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i dział wziąć tutaj powinni kupcy, bo 'przecież 
Wiec przemysłowy. od nich zależy bardzo wiele. Wreszcie dacy- 
Kraków, 23 października. |duje publiczność, której gusta i wymagania 
W niedzielę odbędzie się w Krakowie, w wiel- | spełniać musi kupiec i przemysłowiew. 
kiej sali Sokoła , wiec przemysłowy, urządzony | Mamy nadzieję, że te trzy czynniki spo- 
przez krakowski komitet dla ochrony krajowe- | tkają się we wspólnych usiłowaniach, a dogo- 
go handlu i przemysłu. Na porządku dziennym |dnej ku temu sposobności dostarczy im nie- 
postawiono dwie kwestye: organizacyę obrony | dzielny wiec przemysłowy w Krakowie. 
krajowego przemysłu (ref. dr J. Olszewski) i 
sprawę cnkru przeworskiego (ref. dr Roger Bat- 
taglia). = 
Tego rodzaju wiece odbyły się po wielu mia- Sprawy sejmowe. 
stach prowincyonalnych w kraju i nie pozostały | © różnicy między preliminarzami budżetów 
bez wpływu na ludność miejscową. Uważamy | krajowych na rok bieżący i na rok przyszły 
za rzecz naturalną, że nie pominięto Krakowa, |a uchwałami komisyi budżetowej, pisze nan 
który. bardziej może od miast innych, potrze- |nasz sprawozdawca sajmowy ze Lwowa: 
buje zorganizowanej akcyi, celem skierowaaia | Między preliminarzami Wydziału krajowego, 
handlu na tory takie, aby produkt krajowy na- | które znacie z poprzednich listów. a nuchwa- 
leżyty znalazł zbyt w mieście. łami komisyi, są pewne cyfrowe różnice, spo- 
Kraków bowiem w wysokim stopniu narażony | wodowane głównie wyższemi żądaniami, z wielu 
jest na zalew obcemi towarami już z powoda |stron do bndżetu stawianemi. Można być pe- 
swojego położenia geograficznego. Wysunięty |wnym, że gdyby nie kilkadziesiąt tysięcy, ale 
na zachód, jest on niejako bramą przejezdną | parękroć było zwyżki w preliminarzu Wydziału 
dla niemieckich agentów z Prus i prowincyj |krajowego, byłaby cała ta zwyżka prysła pod 
anstryackich i zachęca wprost każdego z nich |naciskiem różnych żądań — przyznać trzeba, 
do zapuszczenia więcierzy na krakowskim te-|że w znacznej części nzasadnionych. 
renie. Dość przejść się południową porą po mle: Oto wynik uchwał komisyi: 
ście, zaglądnąć do handelków, sklepów i ka- Na r. 1903 preliminował Wydział krajowy 
wiarń, aby spotkać się z tymi wysłannikami wydatki w kwocie 24,021.538 K — komi- 
niemieckich fabryk, którzy nie pomijają najdro- |sya uchwaliła 24,043.826 K, czyli wyżej o 
bniejszego nawet sklepikarza i wciskają mu to-|22.288 K -- dochody (wraz z dodatkami 
war swojej fabryki. W ten sposób handla kra- |do podatków) według preliminarza Wydziału 
kowskie, z bardzo małemi, prawie w finansowy | krajowego miały wynosić 24,057.983 K — we- 
bilans nie wchodzącemi wyjątkami, operują ie- łe komisyi 24,043.906 K — zatem mniej o 
warem obcym, są pośrednikami między niemiec- | 14.077 K — zwyżka przeto, preliminowana 
kim, ba, pruskim przeważnie fabrykantem a przez Wydział krajowy na 36.445 — znikła 
polską publicznością. w uchwałach komisyi całkowicie, bo wynosi 
Zwracaliśmy niejednokrotnie uwagę kupiec- | tylko 80 K. A 
twa polskiego na niezaszczytną rolę, jaka mu; Do wyniku tego przyczyniło się głównie pod- 
w tym procederze narzuconą zostaje. Zbiera | wyższenie wydatku w rubryce „dobroczyn- 
ono fundusze, zasilające obce fabryki, i przez|ność* o 25.500 K — tu bowiem wszedł wy- 


aków, Sobota 24 Października 
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Większe zmiany zaprowadziła komisya w pre- 
liminarzu na rok 1904, Wydatki prelimi- 
nował Wydział krajowy ua 25,146.914 K — 
komisya na 25,238.728 K, — czyli więcej o 
86.814 K, — dochody według preliminarza 
Wydziału krajowego wynosić miały 10,657.466 
K — według komisyi 10.677.466 K — czyli 
więcej o 20.000 K — tak, że zwyżka pre- 
liminowana na 79.890 K — zmalała pod rę- 
kami komisyi na 13.076 E. 

W podwyższeniu wyditków mają udział 
wszystkie prawie ritbrywi budżetu, z wyjąt- 
kiem czterech: zarząd, bezpieczeństwo publi- 
czne, górnictwo i długi krajowe. Z podwyż- 
szeń ważniejsze są: wydatki na rolnictwo 
podwyższono 0 41.810 K, głównie skutkiem 
podwyższenia subwencyj dla obu krajowych 
Towarzystw rolniczych i dla Kółek rolniczych, 
wydatki na przemysł o 19800 K (w czem jest 
15.000 K wyższej subwencyi na krajowy Zwią- 
zek przemysłowy), na pomniki bistoryczne o 
8.720 K, na sprawy zdrowotne o 2.959 K — 
i inne. 

„ Dodatki do podatków utrzymaje komisya w 
niezmienionej stopie 600/, od podatków real- 
nych, a 66%/, od osobistych — obliczając wy- 
datność grosza na rok 1903 w kwocie 236.000 
K — zaś 240.000 na r. 1904. A gdy rzeczy- 
wisty wynik w dwóch latach poprzednich wy- 
nosił 256.000 K — przeto pomimo klęsk ele- 
mentarnych tegorocznych niema obawy, ażeby 
ten preliminarz ule dopisał, skoro na r. 1903 
preliminuje się o 20.000 K mniej, a na r. 1904 
o 16.000 K mniej — czyli w sumie ogólnej o 
1,200.000 i o 960.000 mniej od faktycznego 
wyniku lat poprzednich. 

Oto wynik główny uchwał komisyi budżeto- 
wej. Sprawozdania specyalne, tudzież refaraty 
ogólne odeszły już do druku — tak, że dys- 
kusya budżetowa w Sejmie będzie się mogła 
rozpocząć w poniedziałek, a najpóźniej we 


to dostarczające znowu pieniędzy na hakaty- |datek, spowodowany bardzo licznemi w tym | wtorek. 


styczną, przeciw rodakom naszym skierowaną | roku pogorzelami, które pociągnęły za sobą 


akcyę. Powtóre przez takie rzucanie się w ob- konieczność przyjścia z pomocą ofiarom poża- 


jęcia fabryk obcych, podcina się wszelką żywo- |rów — dalej 14.300 K większego wydatku na 
tność przemysłu krajowego, pozbawia się zubo-| oświatę, skutkiem przywrócenia przez Sejm 
żały kraj wszelkiej nadziei ekonomicznego roz- | różnych jednorazowych zasiłków na instytucye 
woju. i i stowarzyszenia; podwyższono też wydatki na 
__Społeczeństwo nasze zrozumiało wreszcie, żę | rolnicrwa o 4910 K przez zwiększone subwen- 
tak dalej iść nie może, bo na tej drodze Kraj |cye dla Towarzystw rolniczych. Obok małych 
wydanyby został na łup nędzy a nawet pomo-|podwyżek w dwóch innych rabrykach na 920 
tną podawałby rękę germanizacyi własnej i ro-|K daje to razem 45,630 K większego wydatku, 
daków swoich w zaborze pruskim. Centralne |czemu znowu przeciwstawia się 23.342 K zni- 
Towarzystwo, założone we Lwowie ku popie- |żonego wydatku w innych rubrykach, spowo- 
rania przemysłu krajowego, rozwinęło działal- |dowanego tem głównie, że niektórych prelimi- 
Dość, celem zorganizowania akcyi samoobrony |nowanych na cały rok wyższych wydatków 
Przemysłowej w całym kraju, i zwraca się do| Wydział krajowy dla braku uchwały Sejmu 
Krakowa, aby i tutaj akcyę taką nawiązać. — |nie wykonał, więc wstawia się obecnie cyfry 
Uważamy tedy za rzecz wskazany, aby w nie-|na ostatnie tylko dwa miesiące. 

dzielnym wiecu krakowskim wzięli przedewszy-| W dochodach różnica jest mie wielka. Zni- 
Stkiem udział miejscowi kupcy i prze-|żony o 14.309 K dochód ze szpitali, jest wła- 
mysłowcy, jako czynnik bezpośrednio inte- |ściwie podwyższeniem wydatku w tychże szpi- 
resowany, — następnie obywatelstwo kra-|talach, drobna zaś podwyżka dochodów w ru- 
kowskie, jako czynnik ostatecznie o całej |bryce rolniczej o 232 K redakuje zniżenie do- 
akcyi Towarzystwa wyrokujący. chodów do cyfry 14.077 K. 

Niejednokrotnie juź podejmowano u nas w| Z ogólnej sumy dochodów przypada na tak 
krajn usiłowania, które wznawia obecnie lwow* |zwane „dochody własne funduszu krajowego“ 
skie Towarzystwo. Jeżeli zaś niejednokrotnie | 9,774.560 K — na dodatki do podatków zaś 
kończyło się na słomianych zapałach, to byłby | 14,269.346 K. W tych własnych dochodach jest 
Czar, aby rozpoczęto raz akcyę na seryo i wy- jednak 6,945.090 dochodu z krajowych opłat 
zwcelono kraj z pod wpływu obcej produkcyi. | konsumcyjnych (wódka, piwo, wino) co jest 
W pierwszym rzędzie powołani są tutaj do przecież opodatkowaniem pośredniem — tak, 
współdziałania przemysłowcy krejowi|że ogólny obraz jest taki: dochody własne 
Sami, którym zdaje się nieraz, że społeczeń- |(w cyfrach okrągłych) 2'8 mil. kor. dodatki 
stwo wyręczy ich w robocie, która do nich w |do podatków bezpośrodnich 143 mil. kor. — 
pierwszym rzędzie należy. Potem czynny u-|krajowe podatki pośrednie 6'9 mil. kor. 


Maryan Gawalewiez. czarodziejkę; wydawała jej się jakąś nieziem- 


——— ską istotą, która ma moc madprzyrodzoną i 

a duszę ludzką może „posyłać do raju“ na kilka 
iemię Anteusza. =, ,... 

— Bo przecież sen, to raj na ziemi — mó- 

POWIESĆ. wiła z zachwytem — ja nie wiem, czy jest 


co piękniejszego, jak każdy człowiek oczy za- 
n : mknie i śni, i widzi z oczyma zamkniętemi in- 

p (Ciąg dalszy). ne światy i rozmaite takie rzeczy, o jakich 

Joasia nie odpowiadała z początku na zapy- się tylko w bajkach słyszy!.. Pani mi mnsi tę 
tania i uwagi, nie chcąc wchodzić w dyskusyę łaskę zrobić — szeptała do Kluczkówny, przy- 
łe staruszkami, i pozwoliła im wpierw wypo- tulając się do niej z pieszczotą — pani mnie 
Wiedzieć wszystkie wątpliwości swoje, dopiero | uśpi także, prawda?.. Choćby na cały dzień. 
Pod goniec obroniła się jedynym argumentem, | Ach, jak to będzie cndownie!... 


który powinien był mieć najwięcej siły prze- 
Ody wnjącej. 
— Przecież przez pół roku leczyłam w ten 
sdm sposób moją mamę —- rzekła — i to 
Wiedzą naszego domowego doktora. 
— (o ty mówisz?.. matkę także nsypiałaś?... 
Roznmie się! 
I zgodziła się na to?... 
I nie bałaś się?... 


— 


— 


~ 


> I doktor był przy tem?... 
aj ZY Póciły się ku niej z nową ciekawością, 
„8 l z odcieniem jnż większego zaniania; za- 


kBnęły ją na kanapę i kazały sobie szcze- 
© o wszystkiem opowiadać. 
8zułtat był taki, że babcia Starlińska, jako 
zjułodszą i najciekawsza, oświadczyła chęć 
oszączenia tego na własne oczy”, czego znów 
cięx a sędziwego tryumwiratu „za nic w świe- 
uczynić nie chciała, utrzymując, że na sa- 
278] zobaczenia takiego „lunatyka“ dostaje 
b Serca. 
nej ru odkąd się dowiedziała o hypnotycz- 
Cej ri) Joasi, nabrała do niej jeszcze wię- 
Pociągu i patrzała na niş teraz, jak na 


Spuściła powieki, główkę w tył przechyliła 
i z wyrazem rozmarzenia na twarzy zdawała 
się tonąć już w rozkosznem upojeniu; była tak 
przejętą wrażeniem opowiadania Joagi, że po- 
trzebując koniecznie podzielić się z kim swo- 
jemi myślami, zapomniała o etykietalnym sto- 
sunku z Tomciem i zaczęła pierwsra mówić 
do niego z dawniejszą swobodą i zaufaniem. 

— No, niech pan powie, czyby pan nie chciał 
być usypianym? — pytała go — nie chciałby 
pan, żeby tak dusza w panu rozwijała skrzy- 
dła i latała sobie, latała, jak ptak dokoła zie- 
mi, dokoła nieba. a potem powracała taka 
szczęśliwa, taka rozmarzona i zachwycona, 
jak z dalekiej podróży balonem?... Jabym 
chciała! 

— O, proszę pani — odpowiedział — gdy- 
by się pani tak nachodziła po polach od świtu 
i najeździła konno przy gospodarstwie, jak 
my, rolnicy, toby pani zasypiała jak kamień 
bez wszelkiego hypnotyzmu. Ja wczoraj zro- 
biłem ze cztery mile wierzchem przez cały 
dzień! — chwalił się przed nią z taką miną, 
jak gdyby od urodzenia był zapalonym agro- 


Mm cacko skan. QV) //..__________ 
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Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


(Car w szkole polskiej, — Car nie zawsze tuk dbały — 

Unici w Włodawskiem. -- Żajście w Właniewie. — Ży- 

dri w Brześciu litewskim. — Klątwa patryarchy armeń- 
tkiego. — Es Wożkoński — Moxopol wódczany.) 


Wiadomości z Królestwa, o iłe wkraczają w 
dziedzinę polityczną, przyjmować należy, jak 
wiadomo, z wielką ostrożnością. Gdzie bowiem 
prasa skrępowana jest pętami cenznry i nie 
może stwierdzać wiarygodności pojawiających 
się pogłosek, kwitnie w najlepsze plotka, 
która przechodząc z ust do ust, robi zwykle 
z małego zdarzenia wielką i ważną sprawę, 
lub wypacza charakter zdarzenia, którego się 
uczepiła Tak samo dzieje się ze zwykłemi re- 
łacyami ustuemi. Z tej też przyczyny jedynie 
z obowiązku dziennikarskiego a na odpowie- 
dzialność autora podajemy następujące donie- 
sienie korespondenta „Kuryera Poznańskiego". 

Było to podczas pobytu cura w Skiernie- 
wicach. W jednym z dni swobodniejszych — 
pisze korespondent — car przechadzając się 
po pięknym parku skierniewickim. zbliżył się 
do bocznej furtki prowadzącej kn miastu. Za- 
trzymawszy się chwilę, przeszedź furtkę pie- 
szo i skierował się ku miastu, gdzie odszuka- 
wszy miejscową szkołę, wszedł do niej w cza- 
sie nauki szkolnej, — Można sobie wyebrazić 
przerażenie nauczyciela. Pragnąc popisać się 
przed cesarzem, rozpoczął lekcyę da capo, od 
wstępnej modlitwy wspólnej, modlitwy — ro- 


nomem i poza burakami i kartoflami nie miał 
na Świecie żadnego ideału. 

— To panu się nigdy nic nie śni? — zaga- 
dnęła go ze zdziwianiem — nigdy?... 

— Owszem, co noc mi się śni jedno i to- 
samo — odrzekł, obrzncając ją gorącem spoj- 
rzeniem. 

— (Co takiego? 

— Pani. 

Zaczerwieniła się i zrobiła zadąsaną miuke, 

— Z panem to nie warto poważnie rozma- 
wiać; zapomniałam, że ja nie mówię do pana. 

— Ee!.. — przerwał jej z uśmiechem — 


Rok XXII. 


Prenumeratę przyjmują : 
zamiejsoową: Auministracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsoo- 


wa: sdministracya 


„Nowej Reformy“ — Główna trafiks w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 


i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińsziego Sukiennice — Handel 


Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, nl. Karmelicka 18. — Zamiejnoową pronu- 
meratę I ogłoszenia przyjmają: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Piohn, ul. Ka- 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nacht, H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryza Société Mutuelle de Pablicitć A. Lorette. directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogloszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po50 h od wiersza, — Glosy publiozne 
po: Eor.od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty,cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 190 egz. dla zamiejscowych, a I kor od 100 egs. dla miejscowych prenum 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 
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znmie się w języku rosyjskim. Dzieci pol- 
skie odmówiły ją gładko. Cesarz pozornie nie- 
poruszony, odmówił razem modlitwę a potem 
przysłuchiwał się nauce, którą przerwał nagle 
zapytaniem skierowanem do nauczyciela: — „To 
dzieci w większości prawosławne?" 


„Nie“. — „Ile jest wszystkich dzieci?“ — 
„87“. — „A prawosławnych?“ — „Troje“. — 
„Zatem katolickich ?“ — „84%. — „Więc dla 


trojga prawosławnych mają 84 dzieci polskich 
i katolickich modlić się w języku ruskim a 
nie polskim ?!...* 

Rozmowę tę słyszeli także obecni już w kla- 
sie generał-gubernator Czertkow i kurator nau- 
kowy gubernii warszawskiej Schwartz, którzy 
w pogoni za carem tn przybiegli. 

— Więc tak się tu szanuje rozporządzenia 
moje? — odezwać się miał car, zwróciwszy się 
do kuratora naukowego. 

Odpowiedzią było kłopotliwe milczenie; po 
chwili doplero odezwał się Schwartz, uspra- 
wiedliwiając się, iż spełnił tylko specyalny 
rozkaz, wydany przez generał - gubernatora 
warszawskiego. Wiadomość tę przyjął cesarz 
z wyraźnem niezadowoleniem, z niełaską dla 
Czertkowa, którą mu na miejscn okazał, że- 
gnając go presnmcyjnie na zawsze na poste- 
runku generał-gubernartora warszawskiego. 

Korespondent „Kuryera Poznańskiego" za- 
pewnias, że ma tę wiadomość z najwiarygo- 
dniejszego źródła, a zarazem, że to zajście 
było główną przyczyną wysłania Czertkowa 
na urlop, z którego już nie wróci. 

| Niestety, wiadomość ta trąci zbyt wyraźnie 
optymizmem ugodowym, iżbyśmy ją bez za- 
strzeżeń przyjąć mogli za dobrą monetę. 

Zdaje się też, że car nie zawsze jest tak 
dbały o spełnianie swoich ukazów, jakby wno- 
sié można z powyższej wieści. Podczas pobytu 
cara we Włodawie — jak donosi korespon- 
dent „Słowa Polskiego* — unicki lud tamtej- 
szy podał z górą 300 próśb o pozwolenie wy- 
znawania jawnie religii katolickiej. 
miejscowe nie dawały ludowi dostępu do cara 
i przeszkadzały mu w doręczaniu tych podań. 
Chłopi jednakże mimo to zdołali dotrzeć do 
cara, znienacka zatrzymywali powóz carski i 
wrzucali swe prośby. Te prośby więc musiały 
dojść rąk carskich, żądają zaś jedynie tego, 
co car sam przyrzekł w manifeście swoim z 
lutego r. b. — mimo to do dnia dzisiejszego 
nietylko nie się mie zmieniło w położeniu lu- 
du, ale nadto petenci żadnej nawet nie otrzy- 
mali odpowiedzi. Wśród ludu unickiego panuje 
z tego powodu wielkie wzburzenie. 

Taksamo wzburzoną do głębi jest podobno 
ludność parafii Właniewa w powiecie ma- 
zowieckim. Władze uwięziły tamtejszego pro- 
boszcza jedynie na podstawie oszczerczych o- 
skarżeń. Gdy zaś lud stanął w jego obronie, 
żoidactwo w straszliwy sposób zbiło i końmi 
stratowało opornych. Lud i w tym wypadku 
wysłał mnóstwo podań do rządu, a nawet do 
cara, lecz dotychczas również nie otrzymał ża- 
dnej odpowiedzi. 

Do starcia między wojskiem a żydami przy- 
szło w Brześciu Litewskim. Żydzi tam- 
tejsi zebrali się w liczbie 600 w lesie pod- 
miejskim, ażeby radzić o swojem położeniu. 
Chłopi okoliczni, obawiając się, że żydzi zma: 
wiają się na nich, donieśli o tem policyi. — 
Wówczas oddział policyantów, przebranych za 
chłopów (!), wypędził żydów z lasu na pole, 
gdzie ich otoczyło wojsko. Aresztowano 68 
mężczyzn i 20 kobiet. Część z nich umie- 
szczono w więzieniu sądowem, resztę w woj: 


taną i zawstydzoną, więc mu rzuciła tylko 
słowa: 

— A właśnie, że nie zobaczę! — i pobie- 
gła za Joasią i babcią Starlińską, które po- 
szły na górę przyglądać się śpiącemu Romnal- 
owi. 

Wielkosz w niezmienionej pozycyi siedział 
z głową opartą o poręcz foteln i spał w dal- 
szym ciągu po środku pokoju: na stolika pod 
oknem paliła się przyćmiona lampa. nakryta 
różowym abażarem, i rozlewała mistyczne 
świutło śród zmierzchu, który wypełniał pa- 
nieński gabinet Andzi. 

W otwartych drzwiach stały trzy postacie 


= 


Władze | 


dałaby pani pokój tym pensyonarskim fochom. | 


Niech-no ja kupię raz ten folwark, to my ze 
sobą inaczej pomówimy. 

— Jaki znów folwark? 

— A tem, na którym będziemy razem go- 


spodarowali. 
— Kto z kim? 
— No pani ze mną. 
— Ja z panem?.. Także!.. Panu zawsze coś 


do głowy przyjdzie takiego, co doprawdy nie- 
ma sensu. 

— Ho, ho!.. Ma sens, ma, powiadam pani, 
że mal.. Będziemy mieli folwark, będziemy 


mieli własne gospodarstwo, swoje konie, kro- 


wy, kurniki, pani będzie miała sweje koko- 


szki a ja swoje źrebięta i zobaczy pani, bę- 


A sad 
Zobaczy 


dzie nam obojgu lepiej, niż w niebie. 
pani założę i ogród taki, žo bejh. 
pani! 


Uśmiechał się z jakąś wielką pewnością 


siebie i potrząsał głową, powtarzając: 

— Tak, tak!.. Zobaczy pani! 

Ona zaś rumieniła się i nie wiedziała, co 
zrobić z oczyma i rękoma, tak była zakłopo- 


kobiece i przypatrywały ma się w milczeniu; 
babcia Dziunia oparła się o framugę jedną 
ręką, wychylona trochę naprzód 1 zaglądała 
z ciekawością, ale i z onieśmieleniem do po- 
koju, nie śmiąc przestąpić progu: za nią Spo- 
kojna, przyzwyczajona ŭo takiego widoku 
stała Joasia, a poza niemi, wspinając się na 


skowem. Gdy atoli żydzi wobec żołnierzy za- 
częli śpiewać pieśni rewolucyjne, puszczono 
ich na wolność za kaucyą. — Podczas ataku 
wojska na tłum pod lasem część żydów rzu- 
ciła się do ucieczki, pizyczem podobno kilka 
osób utonęło w bagnach. — Polirya zabrała 
sztandar żydowski z napisem: „Prócz z cara- 
tem! Niech żyje rewolucya socyalna!" 

Oryginalną wiadomość otrzymały - niektóre 
dzienniki niemieckie z Kaukazu. Donoszą 
mianowicie, że najwyższy patryarcha armeński 
Mkirticz w Tyflisie rzucił podczas pabli- 
cznego nabożeństwa w katedrze tyfliskiej 
klątwę na cara i jego rządy. Tego ro- 
dzaju klątwy kościelne nie są rzadkością w 
kościele armeńskim, dotychczas atol: zwracały 
się wyłącznie przeciwko władcom i rządom 
pogańskim, n. p. przeciw sułtanowi tureckiemu 
i szachowi perskiemu; po raz pierwszy rzucono 
ją teraz na władcę chrześcijaństiego i z tej 
przyczyny wypadek ten wywołał w całej Ro- 
syi wielką sensacyę. Przyczyną kiątwy ma 
być zabór armeńskiego majątku kościelnego 
przez rząd carski. Dalej donoszą, że wiado- 
mość o tej klątwie zaniepekoiła parę carską 
i że zachwiała stanowiskiem ministra Ple h- 
wego. 

Przebywający już od lat 16 poza granicami 
Rosyi książę Grzegorz Wołkoński, propa- 
gator idei zaprowadzenia konstytacyi w R»syi 
i autor broszury: „Rzut oka na obecne poło- 
żenie w Rosyi*, w której również zwalcza ab. 
solatyzm, skorzystał z pobytu cara w Darm- 
stadzie, udał się tam i doręczył baronowi 
Frederickowi ową broszurę dla cara wraz z proś- 
bą o andyencyę. Po kilku dniach otrzymał od- 
powiedź, podpisaną przez adjutanta carskiego 
hr. Heydena, zawiadamiającą go. ża broszu- 
rę przedłożono carowi, że jednakże car księciu 
audyencyi nie ndzieli. Dzienniki nie- 
mieckie, które donoszą o tem za wychodzącem 
w Stuttgarcie pismem rosyjskiem „Oswobozde- 
nie“, zapytują, czy odmowna ta «dpowiedź da- 
ną została z wiedzą. czy bez wiedzy cara? 

Monopol wódczany w Rosyi nie wydał rezul- 
tatów, jakich się po nim spodziewano. Obecnie 
istnieje zamiar zniesienia wszelkich rządowych 
sklepów sprzedaży wódki i przywrócenia znów 
gorzelniom prawa rektyfikowania spirytusu i 
sprzedaży bntolkowej. „Kiewianin* pisząc o tem, 
wskazuje, ża w takim razie pozostanie z mono- 
polu jedynie fiskalna jego strona. Dalej stwier- 
dza ten organ, że jednego z głównych swych 
celów, zmniejszenia pijaństwa, mono- 
pol nie osiągnął ; radzi więc rządowi, ażeby 
przekazał prawo sprzedaży wódki gminom i 
zobowiązał je, aby dochody z tego prawa obra- 
cały na szerzenie oświaty wśród ludu. 


Spokój zimowy. 


Według ostatnich doniesień z półwyspu bał- 
kańskiego, powstanie macedońsko- bułgarskie 
słabnie i ustaje. Wprawdzie t. zw. „band“, 
czyli oddziałów powstańczych, dużo jeszcze 
krąży, zarówno po Macedonii, jak i w wilaje- 
tach adryauopolskich. utarczki między niemi 
a wojskiem tureckiem zachodzą jeszcze nie- 
mal codziennie, ale widocznem już jest, że 
cały ten ruch traci na sile, na zaciętości, że 
oddziały powstańcze maleją, a niekiedy zni- 
kają zupełnie, jakby zapadały się pod ziemię. 
I o stosunku Bułgaryi do Turcyi powy- 
ślmiejsze nadchodzą wieści. Według doniesie- 
nia bułgarskiej Agencyi telegraficznej stanęła 


krzyża ma piersiach i cichatko, na palcach, 
zaczęła schodzić ze schodów, ująwszy pod ra- 
mię Andzię; Joasia jednak została, podeszła do 
Romualda, zaglądając mu w twarz, dotknąwszy 
zlwkka dłonią jego skroni i, wziąwszy jaśka 
puchowego z łóżka Andzi. podsunęła ostrożnie 
śpiącemu pod głowę a potem usiadła w cie- 
mnym rogu pokoju na kozetce, założyła ręce 
na piersiach i, zapatrzona w swego pacyenta. 
pogrążyła się w myślach. 

Na dole tymczasem toczyła się półgłosem 
rozmowa pomiędzy trzeba staruszkami, panią 
Jasiową i Andzią na temat osobliwego zjawi- 
ska. które dało powód do ożywionej dyskusyi 
pięciu kobietom, należącym do trzech różnych 
pokoleń. 

Arcybabcia słuchała z zajęciem relacyi Star- 
lińskiej, ciocia Pietrania składała ręce, jak do 
modlitwy i wzdychała raz po raz, pani Jasio- 
wa wtrącała swojo objaśnienia a Andzia od 
czasu do czasu. przyciskając sobie dłonie do 


palcach, z oczyma rozszerzonemi zadziwieniem |lewego boku, wołała ze śmiechem: 


i jakby grozą patrzała w Romualda Andzia i 


— 0 Jezu, jak mi serce bije!.. przecież 


przyciskała sobie rozpalone dłonie do piersi, | nie się nie boję, a tak mi jakoś, jakby wszy- 


jakby się bała oddychać zbyt głośno, by nie 
obndzić śpiącego. 

Wielzosz westchnął przez sen i lekko prze- 
chylił głowę na drugą stronę. 


— O, budzi się! — szepnęła dziewczyna, 
zwracając się instynktownie do odwrotu — u- 
ciekajmy! 

— Niema obawy — odezwała się głośno 


Kluczkówia, — zbudzi się dopiero, gdy ja ze- 
chcę. 
-— A pani uie chce? 


— Pozwolę mu jeszcze spać; im dłuższy sen. 


tem skuteczniejszy. 


stko we mnie było z galarety. Co to zna- 
Gzy:?... 

Kurkowski nie pokazywał się w salonie ze 
strachu przed żoną, wstydząc się swojej gada- 
tliwości, i udawał, że jest zajęty sprawdza- 
niem rachunków gospodarskich w kanceelaryi, 
dziadzio Starliński siedział w Grzybku i kładł 
pasyansa, który był jego ulubioną rozrywką a 
przy którym zapominał o całym Bożym świecie, 
Tomcio chodził po dziedzińcn i z parobkami 
rozmawiał o koniach. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


—— + W + U 


Babcia Starlińska zrobiła ukradkiem znak | 
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między obu temi państwami ugoda tej treści, 
że oba stopniowo rozpuszczać będą zmobiilizo- 
wane wojska i to w tym stosunku, że Tur- 
cya, jako silniejsza, zdemobilizuje za każdym 
razem dwa razy tyle rezerwistów, co Bułęa- 
rya. Początek już podobno zrobiono. Rząd buł- 
garski zarządził rozpuszczenie 5000 rezerwi- 
stów, na co Turcya ma odpowiedzieć rozpu- 
szczeniem 10.000. 

Jeśli tedy nie zajdą znów jakie niespodzie- 
wane komplikacye, już to z powodu wyborów 
w Bułgaryi | owych jakich okrncieństw 
tureckich. Europa, jak się zdaje, będzie z tej 
strony miała spokój na zimę, Dyplomaci w Pe- 
tersburgu i w Wiednia zacierają już zapewne 
ręce z radości w tem mniemaniu, ża to ich 
noty taki wpływ wywarły na sprawy bałkań- 
skie. Przecież to tak miło uchodzić za krze- 
wiciela pokoju! Maniemanie takie byłoby je- 
dnak złudzeniem i to wielkiem. Nie dyploma- 
cya bowiem, nie noty mocarstw przywracają 
znów spokój na Bałkanach, lecz czyni to je- 
dynie... zbliżająca się zima. 

Wojna zimowa na Bałkanach, chociażby na- 
wet tylko podjazdowa, to przedsięwzięcie wprost 
szalone, bo wymagające dużo ofiar i niezmier- 
nych trudów, a nie przynoszące korzyści real- 
nych. Przekonała się o tem Rosya przed 25 
laty, gdy całe bataliony topiła w zsspach śnie- 
żnych Bałkauu. Pouczona tem doświadczeniem 
Bułgarya zapewne naprawdę rozbroi teraz 
swoją armię, a i hufce powstańcze albo się 
rozproszą po kraju, albo w niedostępnych gó- 
rach, względnie na terytorynm bułgarskiem, 
zajmą leże zimowe. I tak nastanie znów spo- 
kój, chyba że powstańcom i „komitetowym* 
macedońskim przyjdzie znów ochota pobawić 
się w dynamitardów i sprawić któremu z miast 
tureckich podobną okropną „niespodziankę*, 
jak niedawno Salonice. 

Turcya zmobilizowała od wiosny r. b. do tej 
chwili nie mniej, jak 432 bataliony piechoty, 
72 szwadrony jazdy i 134 baterye, co czyni 
razem wraz z żandarmeryą i formacyami te- 
chnicznemi 320.000 piechurów, 7200 konnych 
i 804 dział, Z tej ogromuej siły stoi zaś w 
Macedonii około 250.000. Bułgarya nie rozpo- 
rządza wprawdzie takiemi krociami ale i ona 
miała już pod bronią przeszło 100.000, pod- 
czas gdy pokojowy stan jej armii wynosi tyl- 
ko 42.000. Jeśli więc oba państwa nie chcą 
się narazić na trudy i ofiary kampanii zimo- 
wej. muszą zdemobiliizować swoje armie, po- 
nieważ tak dla Turcyi jak i dla Bałgaryi u- 
trzymanie takich sił zbrojnych przez całą zi- 
mę, — byłoby zbyt wielkim ciężarem finanso- 
wy m. 

Dyplomacya skorzysta zapewne z tej przer- 
wy, aby dalej prowadzić dzieło reform. Lecz 
jeśli się nie zdobędzie na kroki bardziej sta- 
nowcze, nie ulega najmniejszej wątpliwości, ża 
na wiosnę burza zerwie się na nowo. 


Hakatystyczny oprawca. 


Włudae pruskie usunęły nareszcie z urzędu pe 
wnego komisarza obwodowego w Poznańskiem, 
który w niesłychany sposób znęcał stę nad lndno- 
ścią poluką, Jest to jankler pruski czystej wody, 
„niejaki von Rieben, a urzędował w powiecie le. 
szczyńskim. Znamiennem dla stosuuków w zaborze 
pruskim jest, że usunięto go dopiero w chwili, gdy 
sprawki jego przed sądem wyszły na jaw, podezas 
gdy stale ignorowano wszelkie skargi i zażalenia 
ludności. On sam też mimowoll spowodował swój 
upadek. Zaskarżył on niejakiego Rydlichowskiego, 
Polaka o obrazę czci, i ten proces nareszcie go 
zgubił. Powołani przez oskarżonego świadkowie od- 
słonili bowiem sposób jego urzędowania. Świadek, 
wdowa Barbara Marcinkowska, zeznała pod przy- 
sięgą, że dlatego, że nie umiała po niemiecku, Rie- 
ben tupał i krzyczał nad nią, nareszcie plunął 
jej w twarz. Świadek Teresa Poploch zoznała, że 
v. Rieben słowa przez nią po polska wypowiedzia- 
ne s pogardą przedrzeźniał, Pokazawszy jej 
język, wyrzucił ją z biura, tak, że płacząc 
odeszła , nie nie wskórawszy, do domu. Taksamo 
mniej więcej i inne kobiety zeznawały. Swiadek 
młynarz, Ignacy Sobecki, opowiadał, iż jaż przed 
dwoma laty do samego mlnistra podał zażalenie za. 
sponiewieranie go w biurze, lecz głośny ze sprawy 
Loehninga landrat, Alsen, skargi przeciwko byłamnu 
komisarsowi, jako „bezpodstawne“ odrzucał, Pod 
przysięgą zeznał w Lesznie Sobecki, że gdy będąc 
w pewnym interesie u komisarza v., Riebena , po- 
adrowił go po polsku, ponieważ po niemiecku nie 
roznmie, słowa, po polskn wynowiedziane, tak ros- 
wściekliły Riebena, że, z pogardą przedrzeżniając 
kilka razy „dzień dobry“ i kraycząc, i tupiąc, wy- 
rzucii Sobeckiego z biura. W sieni kazał mu cso- 
kać. Po pewnym czasie zawołał go do biura, Lacz 
że Sobecki w tak krótkim czasie po niemiecku się 
nie nzuczył. ponowił v. Rieben tęsamą procedurę i 
po raz trzeci wypędził go jnż na ulicę. 

Nawet przewodniczący trybunału sądowago radca 
Schiiler skarcił ostro taki afrykański sposób urzę- 
dowania, władzom zaś nie pozostawało nie innego, 
jak usunąć Riebena z urzędu, na którym tak wie- 
tny złożył dowód „wyższości niemieckiej kultury“. 
Wypadek ten wykaanje atoll równocześnie, w jak 
okroprem położeniu znajduje się biedny lod polski 
w zaborze pruskim, zdany na łaskę takich opraw- 
ców. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 


Kraków, 23 pażdziernika. 


(Rezygnacya dra Staniszewskiego. — „Pomniki Krako- 
wa“. — Stróże nocni o etat. — Pomocnicy straży po- 
żarnej. — Niehygieniczne mieszkania stróżów. — Miej- 
ski wyrąb męue. — Szkoły wieczorae dla terminato- 
rów. — O dostawy krawieckie dla słażby kolejuwej, — 
Powoływanie NS” przysięgłych. — Kataster prze- 
mysłoweów.— Dodatek drożyźniany dla dyetaryuszów. — 
Fundacya ś.p. Prószyńskiego dla literatów. — Dostawy 
miejskie. — Kredyty dodatkowe. — Komisya plantacyj- 
na. — Ź posiedzenia tajnego.) 

Na wczorajszem poBiedzenin odczytano pismo dra 
Walentego Staniszewskiego, który z powo- 
dn objęcia posady dyrektora Kasy oszczędności m. 
Krakowa złożył godność wiceprezydenta miasta. 
Odesłano da sekcyi prawniczej, poczem odczytano 
pismo artysty-malarza p. Star. Cerchy o zakua- 
pienie pawnej liczby wydawnictwa „Pomniki Kra- 
kowa“ dla szkół wydziałowych. Nadto odczytano 
pismo stróżów nocnych o zaliczenie ich do etato- 


wego personala służby miejskiej i prośbę pomocni- 
ków straży pożarnej o podwyższenie im płacy. 

R. m. Daszyński ubolewa, że stróże mieszka- 
ją w tak nędznych ubikazyach, Wielu z nich do- 
tąd zmuszonych jest zamieszkiwać wilgotne izby, 
Bawiedzone przez ostatnią powódź. Mowca domaga 
się, aby prezydynm miasta jaszcze przed zimą coś 
w tej sprawie zrobiło. 

Prez. Friedlein oświadcza, że w sprawie mie- 
szkań stróżów odbywały się długie badania i po- 
czyniono odpowiednie zarządzenia. Niektórym wła- 
ścielelom domów polecono stróżów przeprowadzić do 
innych, lepszych mieszkań, przeciwko temu orzecze- 
niu jednak właściciele realności zgłosili rokurs. Na 
razie więc nle tn zrobić nie można, chyba, że p. 
Daszyński zażąda, aby ich powyrzucać a dotych- 
czasowych siedzib, nie dając im nowych, 

R. m. Daszyński: I owszem, proszę to zro- 
bić, ale prossę powyrzneać wszystkich. 

Prez. Friedlein oświadcza w końcu, że spra- 
wę będzie miał na oku. 

R. m. Daszyński zapytuje dalej, co się dzie- 
je s miejskim wyrąbem tańszego mięsa, 

Prez. Friedleln oświadcza, że w przyszłym 
tygodniu będą uchwalone przez magistrat zarządze - 
nia co do sprzedaży tańszego mięsa. 

R. m. Daszyński podnosi wreszcie sprawę 
kursów wieczornych dla terminatorów i zapytuje, 
czy wykonywany bywa przymus posyłania termina- 
torów na kursa od godziny 6 do 8 wieczorem. 

Prez. Friedlein oświadcza, że rękodzielnicy 
cheą posyłać ucaniów od godziny 7—9, magistrat 
jednak opiera się temu i pilnuje, aby się nikt od 
obowiązkn poayłania swych uczniów od godziny 6 
do 8 nie usnwał. 4 

R.m. Miedniak podnosi upośledzenie kraw. 
ców w dostawach garderoby dla podurzędników ko- 
lejowych, Dawniej rękodzielnicy nasi prace te wy- 
konywali, teraz odebrano im dostawę, a oddano 
konfekcyonistom wiedeńskim i dyre 
kcyom zakładów karnych. Mowca domaga się, aby 
prozydynm miasta wspólnie z Izbą handlową po- 
czyniło wszelkie kroki, celem naprawy tych złych 
stosnnków. Żąda dalej, aby prezydynm miasta po- 
starało się o sprawledliwsze powaływanie do grona 
sędziów przysięgłych, niż to się dzieje dotychczas. 
Mowca domuga się w końcn opracowania katastru 
wszystkich przemysłowców i rękodzielników, płacą: 
cych podatek zarobkowy. Uchwalono wszystkie 3 
wnłoski, 

R. m. Bujwid domaga się dodatkn drożyźuia- 
nego dia dyetaryuszów. 

Prez. Friedlein podnosi, że magistrat rzecz 
już uchwalił i Rada wkrótce nad nią obradować 
będzie. 

Z porządku dziennego r. m. Bąkowski przed- 
stawił projekt listu fundacyjnego Ś. p. Lu- 
domira Prószyńskiego dła literatów polskich. 

R. m. Daszyński podnesi, że przeciw moty- 
wom, jakie nieboszczyk fundator postawił, musi na 
publicspem forum zaprowestować. W projekcie po- 
wiedziano bowiem, że fundacya ta słażyć ma tylko 
dla literatów, wywierających wpływ „uamoralniający 
i uszlachetniający* nz czytelników w dacha „ka l- 
tary zachowawczo-chrześcijańskiej*, 
opartej na poszanowaniu kościoła i rodziny, a szo- 
wtającej w eprzeczności z „rozkłudującomi doktry- 
uami Bocyalizmu i krańce wego liber»lizmn*, Otóż, 
jeżeli ktoś jest bogaty i zdecyduje się przeznaczyć 
majątek swój na fandacyę, niechaj w nią nie wtła- 
cza nkrytych cięć przeciwko całym stronnictwom. 
Rada miejska nie może pozwolić, aby ją obrażano, 
bo zasiadający w niej radcy liberalni nważają li- 
bersiiam przynajmniej za coś równie dobrego, jak 
konserwatyści konserwatyzm, Jeżeli fandator chciał 
umoralnić sovyalistów, czy liberałów, to powiniet 
był dla nich przeznaczyć to stypendynm swoje (We- 
sołość). Jesli daje pieniądze, to jeszcze nie powód. 
aby inne stronnictwa „generalizająco* znioważać 

R. m. Staniszewski sądai, że styllatyku 
aktu fandacyjnego jest okropna. Należy ją po- 
prawić. 

R. m. Frühling podnosi, że obojętnem jest, 
jak á. p. Prószyński uaputrywał się na stronuictwa 
polityczne, młe nie jest obojętnem, jakie zdania 
w tej sprawie Rada wypowie. Mowca domaga się 
przerobienia całej fuadacyi. 

R m, Staniszewski podnori, że fandatorowi 
wolno było uczynić zapis dia konserwatystów. Na- 
leżałoby jednak opuścić ustęp, mówiący o sprze 
czności między konserwatyzmem, a „roskładającemi 
doktrynami sgocyallzmu i krańcowego liberalizmu". 

W duchu wywodów r. m, Staniszewskiego wnio- 
sek uchwalono, poczem przyjęto cfertę p. Witolda 
Morawskiego na dostarczanie farażn dla pociągów 
miejskich za czas od 1 bm. do 30 wraeśnia 1904. 
Przyznano następuie kredyty dodatkowe 3570 kor. 
na różna cele; na członka komisyi plantacyjnej 
wybrano p. Władysława Kaczmarskiego. 

Na posiedzenin tajnem omawieno sprawą wybora 
dyrektora kursów dla kobiet imienia dra Baranie 
ckiego. Do wybora nie przyszło, bo zabrakło kom- 
pletu. 


Kronikka. 


Kraków, 23 października. 


Słaszna żale na zarząd teatru ladowego w Kra- 
kowie dochodzą nas z miasta. Iustytucya, powoła- 
na do Życia z publicznych, polskich fandawzów, nie 
uznała sa stosowne, choćby tylko x propozycyą zwró- 
cić się do Harmonii, aby grała w tym teatrze. 

Praedowszystkiam orkiestra Harmonii ani na włos 
nie nstępuje, co do jakości, zespołowi togo oddziału 
muzyki wojskowej, który obecnie grywa w teatrze 
Indowym, a gdyby a mnzyką naszą stałą aawarto 


NOWA REFORMA. 


stosunków istnienie swojskiaj kapeli jest wprost 
niemożliwa, gdyż podcinają jej byt sami obywatela 
miasta. 

Gdzieżby w Czechach pozwolił soble dyrektor 
teatru na angażowanie mazyki wojskowej, ježii znaj: 
duje się orkiestra miejska. Pies nie przyszadłby do 
takiej budy na spektakli; zbojkotowanoby taatr, 
nimby się w nim kurtyna do góry podniosła. U nas 
w teatrze „narodowej“ poświęconym satusó, gre 
muzyka wojskowa. Rada miasta ma wprawdzie 
prawo tolerować zaległa raty dzalerżawey teatru, 
ale wspaniałomyślnie zrzeka nię ingerencyi na rzecz 
instytucy! miejskiej, jaką jest Harmonia, Powstaje 
drugi teatr, i to przez Towarzystwo „Oświaty la- 
dowej“ fundowany. Odbywa się wielka konferencya 
artystyczno literacka, gdzie jednak nawet praes 
myśl nie przyszło nlkomu zepytać: czy to właściwy 
będzie dla polskiego ludu widok, gdy przed 
sceną narodową ujrzy mundury wojaka anstrya- 
ckiego? Czy godz! się instytu*yl pablicznaj pomi- 
jać milczeniem drugą pnbliczną instytneyę, właśnie 
jeżeli gdzie, to tutaj, powołaną do współdziałania? 

A robi się to wazystko w czasach, gdy wy- 
prawia się gwałty o- cukier przeworski, gdy wy- 
wiesza się hasło „kupuj n swoich“. Ci sami pano- 
wie, co to hasło wywieszają, do polskiego, ludowe- 
wego teatru angażują aastryacką muzykę, która 
w dodatka, — i o tem pamiętać należy, — w chwl- 
lach gorętszago naztreja, w dni świąt narodowych, 
odmówić mnsi swego udziału w teatrze ludowym, 
bo tego żądn regsiamin wojskowy. 

Wobec takiego powtępowania ustaje wszęstko. 
Tosamo obywatelstwo krakowskie, które do Życia 
powołuje orkiestrę miejską, równotześnis dasi ją, 
podcina jej arterye życiowe.  Jestto jeden s obja- 
wów tej chorobiiwej inercyi, która wypacza całą 
naszą ekonomiczną i społeczną działalność i musi 
kraj doprowadzić do ustatecznej ruiny. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkusz 20 dodatku powieściowego p. t. 
„Moskal* Bolesławity. 

Wiec akademicki. Wczoraj po południu w sali 
Kopernika w Colleginm novam odbył się wiec ogól- 
no-akademieki, w którym wzięło udział około 500 
słuchaczów uniwersytetu krakowskiego i reprezentant 
młodzieży lwowskiej, p. Stroński, Z ramienia senatn 
obecnym był na wiecu prof. ks. Knapiński, Przed- 
miotem obrad wiecu było zajęcie stanowiska wobec 
znanego napadu Rusinów na rektora uniwersytetu 
lwowskiego, ks. dra Fijałka. Na wczorajszym wie- 
en reprezentowane były dwa stronnictwa, istniejące 
wśród młodzieży: narodowo demokratyczne i mocyal- 
no demokratyczne. Po długiej dyskusyi i wygłosze- 
niu szeregu mów przez mowców oba partyj, prze: 
szła większością głosów rezolucya, w której młodzież 
uniwersytetn krakowskiego potępia bezwzględnie 
brutalny napad Rusinów na rektora ks. dra Fijałka, 
wyrażając mu uznanie za stanowczo strzeżenia praw 
polskości w uniwersytecie lwowskim. 

Wiadomości osobiste. Dr Piotr Chm lelow- 
ski, nowo mianowany profasor uniwersyteta lwow- 
skiego, bawi w Krakowie w przejeździe s Zakopa- 
nego do Lwowa. 

Wiece przemysłowe, zwołane z inicyatywy bła- 
ra rekiamy i rozpowsaechnienia wyrobów krajo- 
wych przy centralnym galicyjskim Związka fabry- 
cznym i krajowgm.Zwiąsku przemysłowym (Lwów, 
ulica Batorego 12) odbędą sią w najbliżasym caa- 
sio: w Buczacza 24 bm, o godz. 61/, wiecaór w 
sali radnej; w Jaśle 24 bm. o godz. 6 wieczór 
w sali „Sokoła“; w Janowie 24 bm. o godz. 6 
wieczór w sali hotelowej; w Krakowie 25 bm. 
o godz. 4 po południu w sali „Sokoła“; w Caor- 
tkowie 26 bm. o godz. 3 po pełudnin w sali Rady 
powiatowej; w Grybowie 26 bm.; w Nowym Targo 
27 bm. o godz. 6 wieczór w sali „Sokoła“: w My- 
ślenieach 28 bm, o godz. 1 po poładniu; w Mielen 
28 bm. o godz. 61/5 W sall straży ogniowej; w Dę- 
bicy 29 bm. w sali kasynowej; w Radymnie 29 
bm. o 3 po południa, 

Kursa wieczorne ogrodnicze rozpoczynsją się 
dnia 26 bm., tj. w poniedziałek, w lokala Towa. 
rzystwa ogrodniczego (Gołębia 18) o goda. 6 wie 
ezór wykładem dra Golińskiego: „O szkodnikach 
w ogrodnictwie“. Zapigywać się można codziennie 
od godz. 6—8 wieczór z wyjątkiem świąt 1 nie- 
dziel, Opłata wynosi 1 koronę. 

„Eleuterya", Towarzystwo, zupałaaj wstrzemię- 
liwości od napojów alkohoilcznych, urządza w Kra- 
kowie w niedzielę 25 b. m, w sali przy ulicy Ja- 
glellońskiej (róg Szewskiej) |. 5, I piętro, wieczo- 
rek Kościnszkowski, Program obejmie prodnkcye 
muzyczne i wokalne, dekłamacyę, przemową i od- 
czyt. Ceny miejsc: krzesło I rzędne l kor., dalsze 
po 50 bal., miejsce do stania 40 hal. Członkowie 
„Eleuteryi* płacą poiowę Dochód przezauczony na 
propagandę wstrzemiężliwości od alkoholu. Bilety 
nabywać można od 24 b. m. począwszy w księgar- 
ni p. Wojnara przy ul. Szewskiej 1. 13, zaś d. 25 
po południa w lokalu. Początak o godz. 7 1/3. 

Kurs wieczorny dla dorosłych dziewcząt. 
W szkole na MKazimierzn otwartym będzie kurs 
== dła dorosłych dziewcząt, na którym u- 
dzielaną będzie bezpłatnie nauka czytania ł pisania. 
Dziewczęta, chcąco Kerzystać z naaki, mają się 
zgłosić w Bobotę między godziną 7—9 wieczorem 
w gmachu szkoły im. Kazimlorza Wielkiego (Wel- 
| S$ na I piętrza, 

Zastępcą dyrektora stanisławowskiej dyrekcyi 
kolejowej, w miejsca przeniesionego w stan Bpo 
czynku dra Natana Stelntelda, zamianowany został 
| inspektor Mieczysław Lang. Donosi o tem czernio- 
| wiecka „Gazeta Polaka“. 
| Ze stowarzyszenia przemysłowego gospodnio- 
| szynkarskiego w Krakowie. Wydział stowarzy- 
szenia wzywa swoich członków, opłacajążych t. z. 
podatek Dunajewskiego z r. 1881, aby wszelkie 


umowę, mógłby jej zaraąd zaangażować takie siły, orzeczenia władz politycznych i skarbowych w spra- 
że podołałaby ona najdalej sięgającym wymaganiom, | wie tego podatku złożyły w kancelaryi stowarzy- 
Wprost skandalicaną jest rzeczą, że zarząd teatru | szenia przy ulicy Nad Wisłą L. 3, najdalej do 
indowego obzezedł instytucyę miejską, polską, nie u- | końca bieżącego miesiąca, A to celem wdrożenia 
czynił jej nawet godną swej łaskawej uwagi, a | energicznej akcyl w Radzie państwa i u władz 
zwrócił się odrazu do orkiestry wojskowej. centralnych o zniesienie nałożonych olbrzymich 

Wssędsie indziej nałożonoby w pierwszym rzę- | grzywien za niedostaieczne niszczenie tej osobnej 
dzie na teatr miejski obowiązek posługiwania | opłaty, dalej o zniesienie całej ustawy, względnie 
sią miejską orkiestrą. Takie zaangażowanie Harmo- | o zmianę postanowień tejże. Miedniak, 
nii do dwóch miejszowych teatrów stworzyłoby cd O byt służby tramwajowej. Jak to donosiliśmy 
razu dla niej stałą podstawę bytu i rozwoju. Wte- | w swoim czasie przed dwoma miesiącami, powstał 
dy mielibyśmy prawo żądać, aby jej prodnkcye | strejk słażby tremwajowaj, która domagała się od 
stały na wysokości artystycznego radania i wtedy | zarządn pudwyższenia płaz i skrócenia godzin pra- 
ona mogłaby zadanie to spełnić. U nas, w Krako- |cy. Strejk ten trwał zaledwie nle całą godzinę, od 
wie, weszło w zwyczaj, że wszystkie keskakioyje |5 do 6 godziny rano, gdyż dyrekcya tramwaju 
orodukcye oddaje sią muzykom wejskowym, mają- j elektrycznego przyjąła podanie furkeyonaryuszów 
cym i tak jnż zapawniuną egzystencyg, o Harmo- | iramwajn w sprawie polepszenia ich bytu nudzwy- 
nii zaś przypominają sobie komitety, gdy zngrać | czaj życzliwie, przyrzekając, Że spełni ich wszyst- 
trzeba na uroczystości narodowej. Wśród takich | kie żądania, jako słoszne i sprawiedliwe. 


Wczoraj wieczorem odbyło się też posiedzenie 
Rady zawiadowczej kolei elektrycznej w Krakowie, 
która oprócz załatwienia szeregu spraw wewnętra- 
nych, uchwaliła następujące normy co do płacy i 
godzin pracy słażby tramwajowej. I tak praca przy 
kolei elektrycznej trwać ma 10 godain dziennie, 
sa każdą godziną dalsaą wypłacany będzie dodatek 
w odpowiedniej kwocie do pobieranej płacy. Płaca 
motorowego wynosić ma najmniej 80 koron mie- 
siącznie, konduktora 70 koron, pomocnika kond. 
66 koron, rzemieślnika warstatów tramwaju 85 
koron miesięcznie. 

Są to ulgi mniej więcej te, których żądali w 
memoryzle swym pracownicy tramwaju elektryczne- 
go w Krakowie, 

Amator szampana. Policya aresztowała wczo- 
raj 15 lat liczącego Antoniego Ryłko, parobka 
w sklepie korzennym i win przy ulicy Zielonej 1. 7, 
który zakradał się do piwnicy handlu i tam wy- 
próżniał butelki z winem, nad wacystkie inne prze: 
kładając szampana, Gdy brak wina w piwnicy ra- 
Żąco dał pią nezać właścicielowi handlu, ten sarną- 
daił dochodzenie, które wskuzało na Ryłkę, jako 
tego, który raczył się winklam szampańskim w pi 
wnicy. 

Samobójstwo. Dzisiaj srana na plantacyach pod- 
górskich znalesiono na jednem z drzew wiszące 
zwłoki jakiegoś starszego mężczyzny. Po zdjęciu 
trupa z gałęzi, przekonano się, że denatem ma być 
niejaki Karol Mikolaszek , cukiernik z Kalwaryi 
Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny sądowej. 
Powód samobójstwa nieznany. 

Gwałtowny lokaj. Wczoraj po poładnia agent 
policyi aresztował w ulicy Siemiradzkiego niejakle- 
go Stanisława Kaliszyńskiego , lokaja u dra Hotu- 
bowleza za awantury. Aresztowany dał się spokoj- 
nie prowadzić aż do ulicy Grodzkiej, gdzie dopiero 
wpadł w faryę i eskortujących go dwóch policyan- 
tów pobił i pogryzł po rękach tak dotkliwie, że 
krew płynęła z pogryzionych rąk policyantów. — 
Ubezwładniony x pomocą kilku żołnierzy policyj- 
nych, jeszcze w budynku policyjnym „pod telegra- 
fem“ wyprawiał straszne awantury, bił, grysł I ko- 
pał na wszystia strony, tak , że go zakuć musiano 
na rękach i nogach w łańcnszki. Dopiero po upły- 
wie 2 godzin uspokoił się Kaliszyński , co- do któ 
rego zachodzi przypuszczenie, że jest on chyba fa- 
ryatem umysłowo chorym. 

Tarnów. Wczoraj odbyły się w sali Rady miej- 
skiej wybory do tntejszej miejskiej Kasy oszczę- 
dności, Wybrani zostali na lat 3 dotychczasowi 
członkowie wydziała: dr Brzeski Bronisław, Vay- 
hinger Adolf, Kaczkowski Michał, ks. Leśniak Fran- 
ciszek, dr Malawski Alojzy, Rogoyski Witold, Uzar- 
ski Wojciech, Wróblewski Piotr, dr ,Ringelheim 
Adolf, dr Leniek Jan, a z nowych: dr Mieczysław 
Gałecki (w miejsce dra Tertila) i Kaempf Alojzy 
(w miejsce dra Stojałowskiego). 

Dnia 3 listopada odbędzie się w sali kasyna 
miejskiego koncort znanego akrzypka , Roberta Po- 
selta, i znanej śpiewaczki, Jadwigi Camillowej. — 
Biletów dostać możn» w księgarni Tarka. 

Jarosław. W nocy z środy na czwartek zamor- 
dował w sposób «skrytobójcay rekrut Antoni Blą- 
daiński, rzeżnik z Ropczyc, swych przełożonych, 
platonowego Władysława Drozda i frejtra Leona 
Sudoła, pehnięciami bagnetem pierwszego w pierś, 
drugisgo w szyję, podczas snu. Blądstńskiomu arolło 
się, że mn kradoą rzeczy, ałożone na półse nad 
łóskiem, mimo, że wykazywano mu, Że wszystko 
ma w porządku, i plutonowy Drozd nie chciać ża- 
dnych dochodzeń przeprowadzać. Morderca więc 
w tak strassny sposób pomścił nienwzględnienie 
awoich zażaleń. 

Przedstawienie amatorskie w „Qwieżdsie* 18 
bm, udało się pod każdym względem. Przemowę 
ipauguracyjną wygłosił profesor Kantor. 

Niewinnie zasądzony aie ut racyusz. Piotr Ha- 
tycz, włościanin s Horochlina, odsiedziawszy 10 lat 
w więztenin stanisławowskiem, gdy się okazało, że 
był niewinnym, dostał od ministra aprawiedliwości 
6000 koron odsskodowania i 300 koron rocanej 
renty. Uszczęśliwiony Hatycz zapowiadał zraau, że 
na pamiątkę awego uwolnienia postawi we wsi 
wielką kaplicą, ale tymczasem tak biesiadował z są- 
Biadami, powetownjąt sobie zmarnowane w więzie- 
nia lata, że dziś już niemal nie mu nie pozostało, 
ale za to przez adwokatów wnosi nową pretensyę 
ə zwrot utraconego zarobku przez czas siedzenia 
w więzienin a ewentualnie o rentę dożywotnią po 
1000 koron rocznie. 

W Łańcucie odbył się wczoraj pogrzeb 5..p. 
Alfredowej hr. Potockiej. Kondukt prowadził ka. 
Zanderer, nabożeństwo odprawił ks. biskup przemy- 
ski Pelczar, Zwłoki zmarłej złożono w grobowcu 
rydsinnym obok jej męża á. p. Alfreda. 

W pogrzebie wzięło udział prócz rodziny (z na- 
miestnikiem Potockim) wielu posłów i przedstawi- 
cioli: władz, 

Trembowia. Prezesem Rady powiatowej w Trem 
bowii wybrany sostał poseł sejmowy hr. Jerzy Ba- 
worowwki, sastępcą br. Józef Koziebrodzki. 


Zmarli. 
Ignacy Witoszyński, długoletni prezes Czy- 
teini kolejowej, zmarł we Lwowie w 46 roka życia, 


Zo świata. 


Z Warszawy. W niektórych kościołach war- 
szawskich ndział kobiet w śplewie na chórach ma 
być wykluczony. Do wykonywania ntworów, uapi- 
sanych na głosy mieszane, będą powołani chłopcy. 

Wędrowna trupa francnska pod kierankiem Co- 
qnelina odegruła w teatrze Wielkim głośny dramat 
Rustanda p. t. „Cyrano de Bergerac“. Kierownik 
trapy wystąpił w roli tytułowej, z którą od lat 
Łilka objeżdża wszystkie kraje cywillzowanego áwia- 
ta. Jest on podobno idealnym, czy |nawet niezró- 
waamyw przedstawicielem bohatera dramatu, napi- 
sanege, jak głosi paryska kronika testralna, spe- 
tyminie dia niego przez Rostanda. Chcąc jednak 
natrzedz sią niesprawiedliwości i ocenić należycie 
wezalkie zalety gry znakomitego aktora, na to trze- 
ba być koniecznie Francuzem. Nas, przyawyczajo- 
nych już do spokojnej, dyskretnej ry realisty- 
czuej, raai do pewnego stopnia patos nieco jednu- 
Biajny, z jakim Ceqnelin recytnje swą rolę. Poza 
tem bohater dramatu Rostapda w interpretacył 
francuskiego artysty porywał rozmachem, fantazyą 
i hamorem, czyli wszystkiemi zaletami, które tej 
p staef zapewniły sławą wszechświatową. Najsilniej. 
sze wrażenie w grze francuskiego gościa wywarła 
w akcie ostatnim scena konania, w której artysta 
natrzegł się wszelkiego paiosu i którą oddał ze 
zdumiewającą prawdą psychologiczną. 

Po długiej chorobie umarł wezoraj znany poeta 


| pruskich i rosyjskich. Mianowicie de Sosnowca aje- 


Sobota, 24 Października 1303. 


Klemens Podwysocki, Ur. w r. 1832 w Winnicy 
kształcił się w Kijowie, poczam przez iat klika bJ! 
nauczycielem domowym. W r. 1866 przeniósł nl 
do Warszawy i tu obok pracy pedagogicznej pl3** 
wiersze oryginalne, to znowu zdobywał ostrogi Po% 
tyckie, jako wyborny tłomacz Wiktora Hugo: „Str%* 
sanego roku“, „Legendy wieków“, „Hernaniego*» 
„Nęd zarzy*, to znowu Moliera „Swiętoszka”, COP 
pego „Opuszczonej* itd. Z oryginalnych utworów 
jego wyróżniły się w literaturze „Irena“, „Miłosz 
Kobylicz*, „Soroka“, „Noc na wschodzie“, „Abt 
awerns*, „Z nad Bohu“ itd, W r. 1878 przeniósł 
się do Częstochowy na stanowisko nauczyciela ję 
ayka francuskiego w gimnasyam, ale po krótkim 
tam pobycie powrócił znowu do Warszawy. Ogł 
szał ta sporo utworów poetyckich w „Tygodniu 
illastr.*, w „Kraja“ i w „Kur. Waras.“ 

Głośny proces hr. Węsierskiej Kwileckiej © 
podstawienie dziecka rozpocznie się przed Izbą kat 
ną w Berlinie dnia 26 b. m. — Po dochodzeniach 
i śledztwach, które trwały całe 4 lata wygotowała 
ostatecznie prokaratorya berlińska akt oskarżenie, 
który obraca się w granicach faktów już ogólnłe 
znanych. Główną oskarżoną jest hr. Izabela We 
sierska Kwilecka, współobwinionymi: jej mąż hr. Zbi* 
gniew Węsierski Kwilecki i trzy kobiety służące, 
akuszerka Ossowska z Warszawy, p. Chwiałkowska - 
z Opawy i jej matka, oraz służąca Knoska. Akt 
oskarżenia zarznca hrabinie Kwileckiej, że w osza: 
kuńczym zamiarze podłożyła cudze dziecko i ogło: 
siła je za swoje — mężowi jej zaś i reszcie oskar- 
żonych współwinę i krzywoprzysięstwo, wzglęłsie 
namowę do tegoż. Całe zdarzenie rozegrało sią przed 
laty sześciu. Dobra majoratowe, które hrabstwo ga- 
pragnęli uratować dla swojej rodziny, t. j. trzech 
córek i owego podsuniętego syna, obejmują 16.000 
morgów i przynoszą czystego dochodu 60.000 
marek. 

Akt oskarżenia omawia cały przebieg osznstwa, 
popełnionego przsz hrabinę bardzo szczegółowo, Ów 
podrzucony syn liczy obecnie lat 6 i wedłag akı 
oskarżenia, jest nieprawem dzieckiem szwaczki Par- 
czowaj, zamieszkałej na Zwierzyńcu pod Krakowem, 
i austryackiego kapitana, 

Rnzprawa rozpisaną została na 6 tygodni. We: 
zwano do niej praeszło 200 świadków, a w ich 
rzędzie stawać będą także, imieniem drngiej linii 
Kwileckich, na ktorą w razie braku męskich po- 
tomków u Zbigniewa miał przejść majorat Wróble- 
wo, hrabiowie Kwilecey z linii Uporowsklej i Do- 
brojewskiej. 

Oskarża komisarz kryminalny v. Treskow. Jako 
obrońca hrabiny występuje mecenas Wronker s Ber: 
lina; jako obrońcy reszty oskarżonysh adwokaci : 
Lewiński i Seyda z Poznania, oraz Sikorski i Zbo” 
rowski z Berlina. 

Opinia publiczna nietylko w Poznańskiam , ała 
w całej Polsce i Niemezech przebiegu rozpraw 
w tym sensacyjnym procesie kryminalnym oczekuje 
s największą ciekawością, 

Zjazd agentów policyjnych. „Naprsód* donosi: 
„W ostatnich czasach daje się zauważyć jakiś po: 
dejrzany rach na pogranicsu prusko-rosyjskiem, po” 
między Sosnowcem a Mysłowicami i Katowicami. 

andarmi rosyjscy w większej ilości jeżdżą to tm 
to tam, W tych dniach odbył się w Modrsejowie 
zjazd wyższych przedstawicieli władz sapielowskich 


cha} adjutant gonerał-guoernatora Królosvwa, Czert* 
kowa. Zaprosił ou do siebie głównego komisarza 
granicznego, osławionego Midiera. Mä llerowi towa- 
rzyszył w jego wycieczce komisarz Wslehtel, Z Se 
snowca udało się to towarzystwo do Medrzejowa: 
gdzie odbyły się poufne narady“. 

Pojedynek. Z Mińska donoszą: Z powodu czym: 
nej zniewagi w teatrze odbył sią tu pojedynek po” 
między adwokatami przysięgłymi Popowem a Poni: 
kwickim. Popow zabity. 

Hakałysta złodziejem. W Posnania aresatow** 
no skarbnika miejskiego zakładu wodociągoweg? 
Henniga, Niemca hakatystę, ponieważ skradł z po 
wierzonej sobie kesy przeszło 30.000 marek! 

O rządowe dodatki do pensyi. W niemieckieb 
kołach urzędniczych w polskich dzielnicach poł 
rządem pruskim panuje wielkie niezadowolenie 
a powodu rzekomo niesprawiedliwego rozdawaniź 
tak aw. „Ostmarken zulagen*, dodatków do pensji: 
które mają charakter premil za „sknteczną germs 
niaacyą*, Ustawa dotycząca pozostawiła władzow 
przełożonym zupełną swobodę w rozdzielanin tych 
dodatków. Urzędnicy, którzy nie zaskarbili sobi? 
łask u swych przełożonych, zostali od dodatkn d? 
pensyi wykluczeni, prez. co uważają się teraz £% 
pokrzywdzonych i wobec reszty kolegów za up% 
śledzonych. Od niektórych żądano, ażeby przystó” 
pili do związków wojackich, a gdy tego nezy® 
nie chcieli, nie dano im dodatkn. Stało mię wię* 
co przepowiadali posłowie polscy, że te dodatb 
nie przyniosą Niemcom błogosławieństwa. 

Przypadek w Tatrach węgierskich. Liter“ 
słowacki, Hawlasa, gorliwy taternik, chclał tem 
dniami dostać się na Krywań. Idąc lasem, wpś*” 
w zastawioną na niedźwiedzia pułapkę, z której gle 
mógł się wydostać i całą dobę napróżno wygląd 
ratunku, Nadszedł wreszcie leśniczy i myśląc, 
to kłasownik, chciał strzelić do niego. Hawlasa J” 
dnak miał jeszcze na tyle sił, że wytłómaczył le" 
śnicaema sprawę, poczem ze stępicy uwolniony sa 
stał, ale poniósł tak ciężkie skaleczenia, Że mu 19 
gą musiano amputować. 

Z dworu saskiego. Donoszą z Drezna, że kb 
Ludwika wystosowała własnoręcznie list do byłeś? 
mąża z błagalną prośbą, aby pozwolił jej na Boże 
Narodzenie zjechać się z dziećmi, bo ginia 8 
sknoty. W liście prosi o przebaczenie za wszystk” 
sło, co mu wyrządziła, List zrobił wielkie wr f 
nie na księciu. Kslążę odpisał, że ze swej atro” 
nie miałby nic przeciwko temu, ale nie rozatr 
on, tylko król. Król jest dotąd nieubłagany. i 

Defraudacya w biurze solnem. Rozprawa pat” 
na przeciw Izakowi Meilechowi Halpernowi o wee s 
ndział w sprawie fałszowania czeków do spół: 3 
zasądzonym już Filipkowskim, odbędzie się d0% „, 
listopada. Halpern swego czasu uciekł był ze dp” 
czowa na Węgry, ale go schwytano i teraz 
wie xa swoje czyny oszukańcze, i 

Ogólna długość kolei syberyjskich 
podłag wykazów ministerstwa komunikacyj: 8 jw4 
kilometrów, 2 której to ilości wypada na wła" gg 
syberyjską linię 3 349'70 kim., 1.51270 PUL 
zabajkalską, 866'20 na Ussuri 1 wreszcie 25 pa" 
klm., na wschodnio-chińską. Odległość z Pete gi * 
ga do Władywostoku wynosi 7.699 kilomet astel 
8.038 klm. do Port Arthur. Koszta budowy gów” 
linii dochodzą obecnie do dwóch miliardów f 

Dzisiejsze dzieci. 

Nauczycielka gry fortepianowej: 
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— Fałszywie! Jeszcze raz! 

Frania (oburzona): 
. — Jeżeli mi nie wolno tak grać, jak ja cav- 
Ję, to wogóle dziękuję za muzykę! 


Egzamin auteryzacyjny dla techników asekuracyjnych 
edbędzie się w ministerstwie spraw wewnętrznych w 

owie listopada. Podania wnosić można do 1 listopa- 
A i przedłożyć: poświadczenie obywatelstwa austrya- 
Cklego; metrykę: Świadectwo moralności; świadectwo 
Ukończonej szkoły Średniej; dowód, że kandydat słn- 
hał wykładów wyższej matematyki, poświadczeniu, że 
Kandydat zajmował się wykonywaniem robót technioz- 
1o-asekaracyjnych. 


Kiub fiłatelistów pelskich w Krakowie zawiadanaia, ża 
PO +wom zreorganizowaniu odbywa obecnie zebrania 
Iegularnie co dwa tygodnie. Celem zebrań jest ohzna 
Jamianie się z nowościami przez pisma fachowe przez 
Kiub prennmerowane, przeglądanie wyborów marek do 
koba od innych towarzystw nadchodzących i przede- 
Wazystkiem wsajsmna wymiana dubletów marek mię- 
lzy członkami. Klab, sprowadzając katalogi i pisma 
achowe, z których można sobie wyrobić o cenach, ja- 
koteż wybory marek, niedostępne przeważnie dla poje- 
dynczych zbieraczy, zapewnia tem samem ezłonkom 
twym korzyści, o wiele przenoszące wydatek na skład 
ę miesięczną do klubu. k 

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacyj udziela 
P W. Blatowski (św. Anny 1. 2). 


Składki dla dotkniętych powodzią. Dnia 2! bm. wpły 
nęła na ręce skarbnika komitetu dla powodzian kwota 
183 K 67 h, na którą złożyły się następujące składki: 
Cyrk Truzxi 107 K 38 h, p. Praun 1 K, personal rze 
ini miejskiej we Lwowie 5 K, z zabawy lalek w Ry- 
manowie 4 K 40 h, Polacy z Czorpawki 4 K 9h, N 
N. 2 K, N. N. 10 K. 

Do kasy komitetu ratunkowego dla powodzian, zor- 
garirowanego przy Czytelni dla kobiet, wpłynęły w u- 
biegłym tygodniu następujące datki: Pani K. J. dla 
pow dzian w Lndwinowie za pośrednictwem p. Owczar 
kiowicz 4 K, pani Wilhemina Starzyńska za pośredni- 
ctwem p. Gebauer 2 K, pani Węgiewska za pośredni- 
ctwem redakcyi „Przodownicy* 2 K, od komiteta pań 
Część doshodu z loteryi gospodarczej urządzonej 11 b. 
m. 200 K, z puszek rozmieszczonych po mieście 64 K 
91 h i 12 kop. Dochód ogólny wraz s poprzednim wy- 
Nosi 6.726 K 60 b. Rozdano 4.884 K bå b; pozostaje 
844 K 6 h. 

Dalsze łaskawe datki przyjmuje Czytelnia dla kobiet 
(Floryańska 32), oraz skarbniczka komiceta p. Wikto- 
rya Jaworska (Zobzowska 27). 


Repertoar Teatru miejskiego. 
W sobotę: „Dzieci Waniuszyna*, dramat w 4 aktach 
3. Najdienowa. 
W niedzielę: „Dzieci Waniuszyna*, 


Z kaiergarza W sobotę 24 października: Rafała arch,. 
Feliksa i Fort.; w niedzieię 25 października: Jana Kan- 
tego i Chryz.; w poniedzinłek 26 października: Kwary- 
sta, Lncyana i Falka. 

Wtokót ełańce 24 października o godzinie 6 m. 17; 
tachód o godzinie 4 mina: 38 cdłagość dnia godsin 10 
minut 16. 

Z krakowskiege shgorwatsrye. Dnia 22 października 
termometr doszedł od — 3'4 do + 9'3 C.; baroromatr 
wahał się. 

Dnia 23 października o godz. 7 rano stau barometru 
739'30 ram, termometru 52 C.; wiatr zachodni. 

Przopowiednia centralnego meteorologiczneg  zakła lu 
w Wiedniu dla Galicyi zachodniej na dzień 23 paździer- 
nika: Pochmarne i ciepło. 


Gabryelmixi (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pis- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty — 
bez zaliczki. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 
— Z teatru ludowego. Na wczorajszem, dro- 
giem z rzędu przedstawieniu artyści teatru ludowe 
to odegrali znaną komedyę Bałuckiego „Sprawa ko- 
biet“, Sztuki tej niepodobna uważać za właściwą 
dla repertoara teatra ludowego, w obecnem jednak 
przejściowem stadyum, gdy dyrekcya nie miała cra- 
Ru jeazcze przygotować repertoara, zastosowanego 
do wymagań i wskazówek komitetu nadzorczego, 
wystawianie aztuk dawniej grywanych przez trupę 
P. Miiliera okazało się koniecznością. Wezorajsza 
Przedstawienie szło składnie. Artyści grali s wiel- 
kim nakładem staranności i pominąwszy powne dro- 
bne usterki w rolach drugo i trzeciorzędnych, gra- 
Rych nadto jaskrawo, zadowolić mogli w zapołności 
Wymagania. W gronie wykonawców wybiły się na 
Pian pierwszy tesame siły, które już wymieniliśmy 
DO przedstawieniu inaaguracyjnem jako będące pod 
Porą ansamblu, a więc pani Miillerowa, szczerze 
Toańmieszająca swym nmiarkowanym i w artysty 
Cznych granicach trzymanym komizmie; panna Mol- 
dka, której kreacye opromienia wdzięk młodości i 
dtzczerość akcentów, będąca zadatkiem rzeczywiste- 
to talentu; p. Müller, który tym razem wcielił się 
Wybornie w ośmieszony typ Skwarka i pp. Kali 
Rowski i Strzelecki. Publiczność, niezbyt licznie 
ipromadzona, bawiła się dobrze i zachęcającym okla- 
kiem darzyła wykonawców. 

— A. CGalier: „Hygiena piękności“, praktyczny 
Poradnik dla prawdziwie eleganckich kobiet. Kre 
ków. Nakładem księgarni D. E. Friedleina. War 
atawa, E. Wende i Ska. 

Pod powyższym tytułem „Hygiena piękności“ 
Opracowała anana dziennikarka p. A. Calier, pore 
dnik, który rzeczywiście powinien się znaleść w 
Tękn każdej kobiety. Na podstawie wyłącznie ne- 
Uki hygleny, tego najważniejszego czynnika utrzy: 
Bania zdrowia i urody, autorka zamieszcza szereg 
braktycznych wskazówek, co każda kobieta ma czy 

, jak postępywać, by naturalnemi środkami ū- 
trwajić lab spotęgować swoją urodę. Osobny roz- 
siał poświęcony jest strojom, uczesania głowy, 
Ywaniu pachnideł, słowem tym wszystkim szcze 
m | szczególikom, które, umiejętnie zastosowa 
t €nynią kobietę uFólaą 4 póięiną, —- 
+, Książki dla wszystkich. W pożytecznem 
g ; . 7 

wydawnictwie, nkaznjącem się stale w War- 
mamio nakładem księgarni M, Arcta, pojawiły sią 
itępnjące nowe publikacye: 

ZA Monczeńska: „Co każda matka swojej 

Taztającej córce powiedzieć powinna”, (40 hal). 

r. Lempke: „Kłamstwo*, Traktat pedzgogi- 

Y dla użytku rodziców i nauczycieli. (26 hal.). 

Otimański: „Grunwald“, Monografia bi- 
tyCzną, (59 hal). 


o ZZ ZEE 


Dział ekonomiczny. 


Krang elske] centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 

ła po 28/10 1908 r. Na dzisiejszy targ spędzono: a) 
Uerogac 280 112 sztuk, b) owieo i kóz 164 sztuk, ©) 
to gó kcizny 687 sztuk. Woły opasowe płacono po 74 
telna, „Jdło nieopasowe po 60 do 66 koron za jeden 
Wej i „pstryczny żywej wagi. Sprzedano dla miejsce 
Borę 188 atak, kontumacyi bydła 4984 sztuk, na eke- 


ha 


aaaea o —— i—i 


2. a AWA OI 


Spęd bardzo wielki. Transakoye nader ożywione. — 
Wszystko sprzedane. 

Wiedeń  Pazenica 8'30 do 8'70 silnie. Żyto 6:74 do 
6'95 b. silnie. Jęczmień 7'10 do 8'50 słabo. Kukurydza 
660 do 6*70 dobrze, Owies 5'756 do 5'90 silnie. Rzepak 
11:10 do 11:40 pewnie. 

Deszcz. 

Budapeszt. Pszenica na październik 7'60 do 761. 
Pszenica na kwiecinń 7:73 do 7'74. Żyto na paździer- 
nik 6'35 do 6'36. Zyto na kwiecień 664 do 6:55. Owies 
na październik 5'42 do 543. Owies na kwiecień 564 
do B'6h. Kukurudza na wrzesień —'— do —, Kukarn- 
dza na maj 5'37 do 5'88. 

Oferty mierne. chęć kupna lepsza, usposobienie lep- 
szo; deszcz. 


m Reformy 


po 10 hal. za egzemplarz 
kupować można w Krakowie: 


W Administracyi „N. Reformy“, ulica Jagiel- 
lońska, 10, 

W Rynku: Trafika główna — Handel Kretsch- 
mera — W Sukiennicach Handel Kariińskiego. 
Sklep (w hali) Mańsowskiej. 

Przy Placu Maryackim l. 2: Agencya Hopcasa 
i Salomonowej, 

Przy ulicy Karme! ckiej I. 18: Handel Jana 
Ekiera. 

Przy ulicy Diugiej, L. 4, Handel galanteryj- 
ny J. K. Orzechowskiego. 

W kiosku na pientacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej. 

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, trafika i handel 
galanteryjny Baumingera. 

Przy ulicy Dietlowskiej kiosk biura Hopcasa 
i Salomonowej. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego. 


Ostatnie wiadomości. 

— Wesorajsze posiedzenia trzech 
sejmów krajowych, a mianowie dolno-anu- 
atryackiego, morawskiego i istryj: 
skiego, były bardzo burzliwe. — W sejmie dol- 
no-anstryackim wywołał zajścia bnrzliwe bur- 
mistrz Wiednia dr Lueger, poruszając sprawę śledz- 
twa dyscyplinarnego przeciwko posłowi i nauczy: 
cielowi Seitzowi, Mowca oświadczył, Że „pie da się 
odwieść od przestrzeganego dotąd zwyczaju i od 
każdego, kto chce być w Wiedniu nanczycielam, Żą- 
dać będzie słowa honoru, że nie jest ani socyali- 
atą, ani nie należy do partyi Wolfa lub Schoene. 
rora“. Słowa te wywołały ostrą replikę ze strony 
posła Seitza, oraz gwałtowne starcie między nim a 
posłami antysemickimi, — W sejmie morawskim 
przyszło do starcia między Czochaml a Niemcami 
o wybór nowego zastępcy dyrektora banku hipote- 
cznego. Czesi Żądali, aby na to stanowisko wybra- 
no Czecha, a gdy Niemcy odrzucili to żądanie I 
wybrali Niemca Wiesera, Czesi aakwestyonowali 
wybór twierdząc, że nie mn kompletu. Gdy zaś 
marszałek zarządził ponowne głosowanie, opuścili 
salę i przeszkodzili w ten sposób wyborowi Wiese- 
ra. — W sejmie istryjskim starli się Chorwaci 
z Włochami, ponieważ marszałek odrzucił wniosek, 
zgłoszony w języku chorwackim. I ta po baraliwej 
scenie posiedzenie przerwano. 

— Przeciw niemieckim lekarzom w szpi- 
talach krajowych wystąpił wezoraj w Sejmie opaw- 
skim poseł Michejda. Mowca żądał bardzo słu- 
sznie, aby lekarze w śląskich szpitalach rozamieli 
również język swoich pacyentów. Tylko w ten 
bowiem sposób można zapobiedz nieporoznmieniom, 
które w chorobach mogą doprowadzić do katastrof 
i tylko w ten sposób lekarze zyskają zanfanie la- 
dności leczonej w krajowych szpitalach śląskich. 
Lekarze zamianowani przez Wydział krajowy po- 
winni zaprzestać w zapełności agitacy! politycznej 
w sposób obrażający uczucia obywateli innych na- 
rodowości, Lekarze przy sapitalach krajowych po- 
winni gachować się z godnością i odpowiednim ich 
stanowi taktem. Mowa ta p. Michejdy wywołała 
burzę wśród Niemców. nie umiaii oni jednak argu- 
mentami raeczowemi zbić wywodów posła pol- 
skiego. 

— W tranocuskiej labie depntowa- 
nych prezydent gabinetu Combes w odpowie 
dzi na zarzuty posłów nacyonalistycznych, że tole. 
ruje, a nawet szerzy anarchię w kraju, oświadczył, 
że zamierza I nadał wraz z republlkaninami rzą- 
dzić przeciw reakcyi klerykalnej i mo- 
narchistycznej i nie wyrsecza się metody, 
polegającej na połączenia wszystkich republikanów, 
aby amódz i unicestwić wszelkie zamachy 
klerykalnej reakcyi. Minister zaznaczył da» 
lej, że odkąd jest u steru rządu, nigdy nie dopu- 
ścił do rozlewu krwi. Jogo zamiarem jest zapewnić 
swobodę wyznani1; Interpelantom nie chodzi 
o stwierdzenie prawdy, ale o obalenie gabinetu. 
Minister zakończył mowę oświadczeniem, że rząd 
zaraz po załatwienin obecnego programu przedłoży 
nowy program, zawierający projekt ustawy o d w us 
letnie j ałnżbie wojskowej i usunięcie nauki przez 
kongregacye. Po dłnższej dyskusyl Izba przyjęła 
332 głosami przeciw 233 przyjęty przes Cambers 
porządek dzienny, który opiewa, ża Izba pochwa- 
la oświadczenie rządu. 
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Kronika lwowska. 
Lwów, 23 października. 


Wiadomości osobiste. Ks. Jərzy Czartoryski 
powrócił już do zdrowia i był obecnym na wezo- 
rajszem posiedzeniu Simu, 

 Nowy-docent. Minisier oświaty zatwierdził dra 
Józefa Buzka na docenic prawa administracyjnego 
w uniwersytecie łwowsk.iś, aj 

Owacya dla prof. Hruszewskiego.” Z poweda. 
że w niektórych dzienn:' ach polskich, usposobio 
nyeh uleprzychylnie dla ” Rasinów, pojawiło się o- 
skarżenie, że prof. Hro sewski był poniekąd ini- 
cyatorem tej awantury, *"ką zrobili Rasini rekto- 
rowi ks. Fijałkowi, ors ‘sili mu wczoraj ruscy 
słachacze uniwersytetu „owacyą. Jeden sz nich 
w Imienia całego zastępr jego słuchaczy przemó- 
wil do niego, a w prze 1owie tej, jako też w od- 
powiedzi prof Hruszewsk**go wyrażnie podniesiono, 
że owo oskarżenie jest >Łogłnie nieuzasadnione. 

Rada m. Lwowa obrUżowała wczoraj nad wnio- 
skami w sprawie opału dla ubogich. Referent ko- 
misyi r. m. Marklewicz przedstawił wnioski, 
aby oświadezyć mię przeciw urządzeniu miejskiej 
sprzedaży drzewa sągami i węgla kamienegu, a za- 
kupić 400—500 stosów porąbanego drzewa i sprze: 
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NOWA REFORMA. 


dawać je w wiązkach po 20 klg. ubogim po cenie 
kosztu. 

R. m. Ruatowskl domagał się urządzenia sprae- 
daży węgla kamiennego przez miasto na wzór kra- 
kowski. 

R. m. Roszkowski oświadczył sią za utwo- 
raeniem miejskiego składu opału, lecz raczej drze: 
wa niżli węgla. 

R. m. Hudec podniósł, że drożyzna opału jest 
we Lwowie nietylko dla samej ceny, ale też dla 
lichości towaru i złej wagi czy miary. Jednemu i 
drugiemu zapobiegłby miejski skład opału. 

Po przemówieniu kilku radnych uchwalono wnio. 
sok dra Roszkowsziego, odzyłając propozycyć refe. 
fereuta do sokcyi finansowej i magistratu. Uchwa 
lono też wniosek dra Rutowskiego, polecający ma- 
gistratowi wypracowanie do dni 8 projektu mlej- 
skiego składa opałn, 

Wiso koblet w sprawie organisacyi i obrony 
przemysłu krajowego, zwołany przez lwowskie To- 
warzystwo kobiece, odbędzie się we Lwowie w nie- 
dzielą 25 bm. o godz, 11 przed pełudniem w sali 
Filbarmonii. 

Ze sfer lekarskich. Dnia 19 b. m. w sali po- 
siedzeń Towarzystwa lekarskiego odbyły się nara- 
dy członków Towarzystwa samopomocy lekarzy okrę: 
gu lwowskiego. Po zagajeniu posiedzenia przez prot. 
Złembickiego, wybrano delegatami na nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Towarzystwa samopomocy le- 
karzy w Krakowie prof. dra Kadyego, dra Mikołaj- 
skiego i dra Moszkowicza, daiąs im jako dyrekty- 
wę w obradach nadawyczajnazo walnego zgroma- 
dzenia w Krakowie szereg wniosków przez człon- 
ków okręgu lwowskiego uchwalonych. 

Poseł Roszkowski zwołuje sejmiki relacyjne: 
na dzień 24 b. m. w Drohobyczu o godzinie 3 
po poładnia w sali ratuszowej, d. 25 b. m. w Sam- 
borze o godz. 4 po południu w sali kasynowej, 
I dnia 26 b. m. w Stryju o godz. 6 wieczorem 
w sali rataazowej. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


W sobotę: „Zmartwychwstanie“, sztuka w 4 aktach 
Lwa Tołstoja. 
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Sejm krajowy. 

Wczorajsze posiedzenie sejmowa trwało wy- 
jątkowo dość długo, bo skończyło się dopiero 
koło pół do piątej po południu. Ożywienie to 
wywołało sprawozdania komisyi budżetowej z 
akcyi ratnnkowej z powoda klęsk elementar- 
nych. Z kilku stron Izby podniesiono, że Wy- 
dział krajowy nie postarał się dotąd o do- 
kładne sprawozdanie i obliczenie szkód, zrzą- 
dzonych klęskami elementarnemi we wscho- 
dniej i zachodniej części kraju, i że ska- 
tkiem tego kraj mniejszą otrzymał od rządu 
subwencyę, niżby mu się należało. Zabierali 
głos posłowie: ks. Szponder, Kozłowski, 
Skołyszewski i Paszkowski; imieniem 
Wydziała krajowego przemawiał p. Pilat. — 
Dalsze obrady odroczono na dzisiejsze posie- 
dzenie. 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 23 października.) 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
krajowoyo przedłożyli pos. Tomaszowski i tow. 
wniosek o wezwanie rządu, aby przeprowadził 
połączenia telefoniczne na przestrzeniach: 
Schodnica - Borysław --Lwów - Kraków - Wiedeń, 
Krosno- Jasło - Gorlice - Rzeszów - Kraków-Liwów- 
Wiedeń, Przemyśl- Lwów-Kraków- Wiedeń. 

Pos. Rayski wniósł interpelacyę w sprawie 
reskryptu namiestnictwa, polecającego magi- 
stratowi lwowskiemu urzędowanie w języku 
ruskim. 

Po odczytaniu innych jeszcze interpelacyj i 
wniosków, zawiadomił marszałek krajowy na 
życzenie przewodniczącego komisyi szkolnej, 
księcia Jerzego Czartoryskiego, że komisya 
szkolna zwołaną została na posiedzenie w 
sprawie gimnazyum ruskiego na dzi- 
siaj godz. 5 po południu. 

Izba załatwiła sprawozdanie komisyi budże- 
towej w przedmiocie zwrotu nadwyżek kosztów 
utrzymania chorych na klinikach uniwersyte- 
ckich we Lwowie, polecając Wydziałowi kra- 
jowemu, aby bezzwłocznie unormował osobnym 
układem z rządem sposób pokrywania nad- 
wyżki kosztów utrzymania chorych na klini- 
kach uniwersyteckich, po myśli licznych u- 
chwał sejmowych, oraz aby podjął odpowie- 
dnie kroki, celam uzyskania zapłaty wyżej 
wymienionej należytości. 


Akcya ratuukowa kraju. 


W dalszym ciągu dyskusyi generalnej o 
akcyi ratunkowej kraju z powodu 
klęsk elementarnych, przemawiał pos. Bojko. 
Podniósł on, że tegoroczne klęski elementarne 
były niezwykle wielkie. Zarzucał reprezentacji 
krajn w parlamencie, że zbyt łagodnie domaga 
się od rządu pomocy. Zapytuje, co się stało 
z polskim męskim duchem i charakterem pol- 
skim, iż tak nieśmiało upominamy się o to, co 
się nam należy? Na wczorajszem posiedzeniu 
wielu moweów z prawicy wyrażało nadzieję, 
że rząd pospieszy z wydatną pomocą. Mowca 
nia przywiązuje do tej nadziei wiełkiej wagi, 
lecz sądzi, że należy od rządu energiczniej 
domagać się pomocy. 

Maryewski domagał się podwyższenia za- 
pomogi krajowej na zasiłki i bezprocentowe 
pożyczki do kwoty 520.000 K. 

Kramarczyk żądał, aby przy rozdzielaniu 
zapomóg uwzględniono w większej mierze po- 
wiat bialski, 

Po przemówieniu referenta Sękowskiego 
przystąpiono do dyskusyi szczegółowej, w któ- 
rej zabierali głos: Skołyszewski, Sta- 
piński ks. Wilczkiewicz, Leo, Ciele- 
cki, Stojałowski, Romanowicz, Rot- 
teri AgopSowicz. , 

Ostatecznie pizyjęto wnioski, proponowane 
przez komisyę, ze zmiłaną. zaproponowaną przez 
Rottera w tym duchu, ża.syłata bezprocen- 
towych pożyczek ma nastąpić w przeciągu 10 
lat, licząc od 1 stycznia 1906 r., mnie, jak 
proponowała komisya budżetowa, od r. 4906. 
Uchwalono także rezolucyę Agopsowicza, 
że rozdział zasiłków ma nastąpić w stosunku 
do klęsk elsmentarnych Odrzucono natomiast 
poprawkę Oleśnickiego i wnioski Maryewskie- 
go, Skołyszawskiego, ks. Wilczkiewicza i ks. 
Stojałowskiego. 

Wniosek 6-ty komisyi, wzywający rząd, aby 
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udzielił odpowiedniego funduszu na wydatną 
pomoc dla dotkniętych klęskami elementarnemi 
w roku 1903, jak niemniej poprawkę p. Sta- 
pińskiego i rezolucyę dodatkową Merunowicza 
i Cieleckiego, odesłano na powrót do komisji, 
celem zdania z nich sprawozdania na jutrzej- 
szem posiedzeniu. 

Przy dalszych punktach zgłaszali wnioski: 
Stapiński. Cie!lecki Szponder, Sko- 
łyszewski i Kramarczyk. Uchwalono 
wniosek Stapińskiego, wzywający rząd, aby 
wstrzymał egzekucye podatkowe w całym kraju. 


0 mieczarstwo. 


W. Krasiński referował sprawozdanie Wy-| - 


działu kraj. o podniesieniu mieczarstwa. Po mo- 
wach Stapińskiego, Pilata i Kramar- 
czyka uchwalono wnioski komisyi. 

O godzinie 3'15 po poładnin odroczył mar- 
szałek posiedzenie do godziny 8 wieczore-a. 


. Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 23 października. 
Węgrzy nie ustępują. 


Budapeszt. Posiedzenie komisyi programowej 
stronnictwa liberalnego rozpoczęło się dzisiaj 
o godzinie 10 przed południem i trwało 2!js 
godziny. — Przed końcem posiedzenia wyszedł 
z sali hr. Juliusz Andrassy, chmurny, nie 
dając czekającym ma informacye dziennika- 
rzom innych wyjaśnień, jak tylko, że co było 
potrzeba, uchwalono. Po nim opuścił salę hr. 
Albert Apponyi. Ion ręprezentantom prasy na 
ich pytania odpowiedział tylko krótko, że „z 
naszej strony wszystko załatwione*. — Potem 
ukazał się dr Szell, aby reprezentantowi u- 
rzędowego biura korespondencyjnego podykto- 
wać oficyałne doniesienie. Brzmi ono również 
bardzo łakonicznie: „Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisyi osiągnięto porozumienie, którego 
treść odpowiednio do swojej misyi minister 
skarbu Lukacs przedłoży koronie“. — Minister 
skarbu Lmkacs udaje się skutkiem tego dzisiaj 
po południu do Wiednia. 

Po jego powrocie komisya dziewięciu pra- 
wdopodobnie już w poniedziałek odbędzie swoje 
ostatnie posiedzenie, poczem zwołana zostanie 
partya liberalna, której przedłożony zostanie 
elaborat komisji. 

Budapeszt. O rezultacie dzisiejszego posie- 
dzenia komisyi programowej stronnictwa libe- 
ralnego nic pewnego dotychczas niewiadomo, 
wszyscy bowiem członkowie komisyi zacho- 
wnują ścisłe milczenie. Słychać jednakże, że u- 
chwały nie zostały powzięte jednogłośnie, da- 
lej, że komisya zmodyfikowała wprawdzie pod 
niejednym względem pierwotne swe uchwały, 
lacz że w głównych punktach na żadne nie 
zgodziła się ustępstwa. Ogólne też pa- 
nuje mniemanie, że położenie jest dziś tak 
samo krytyczne, jak było dotyech- 


czas, że nawet zaostrzyło się jeszcze wsku- | _ 


tek tej stałości komisyi programowej. 

W dzisiejszem posiedzeniu nie wziął udziału 
członek komisyi, Hieronymi. 

Budapeszt Prasa węgierska z wyjątkiem or- 
ganów półurzędowych przemawia w dalszym 
ciągu bardzo stanowczo. „Jedno z pism zwraca 
uwagę, że konstytucya węgierska nie zna ta- 
kich prerogatyw korony, o jakich wspomina 
rozkaz do armii z Chłopów, że przeto opór ko- 
rony sprzeciwia się konstytucyi. Wszystkie pi- 
sma żądają ustępstw ze strony korony. 


Już wrócił. 
Rzym. Król włoski powrócił do Rzymu. 
Rzym. Król o godzinie 9 rano udał się do 
gmachu ministerstwa, gdzie konferował z pre- 
zydentem ministrów Zanardellim. 


Walka o majątek kościelny. 


Berlin. Do „Local Anzeigera* donoszą z Pe- 
tersburga, że opór Armeńczyków przeciwko 
zaborowi dóbr kościelnych przez rząd rosyjski 
trwa dalej a nawet staje się coraz gwałto- 
wniejszy. 

W Tyflisie : we wszystkich innych miastach 
kościoły dzień i noc przepełnione są tłumem 
kobiet i dzieci, które udaremniają wszelkie 
czynności władz w tym kierunku. Codziennie 
przytem zachodzą starcia między ludem a po- 
licyą i wojskiem. 


Sytuacya W Serbii. 

Boigrad. — Klub samodzielny ch = ję sej 
uchwalił rezolucyę. w której w zasadzie zga- 
dza się na połączenie z nmiarkowanym: rady- 
kałami, Umiarkowani radykali przyjęli to oświad- 
czenie do wiadomości. 


Krwawe wybory. 


Sofia. Ze wszystkich stron kraju nadchodzą 
wiadomości o krwawych zaburzeniach przy a- 
gitacyi wyborczej. W Smakowie wkroczyła 
żandarmerya i użyła broni palnej, Dziewięć 
osób poniosło ciężkie rany. jeden z wyborców 
padł trupem na miejsca. W Dubniey tłum 
pobił reprezentantów władzy i uwolnił are- 
sztowanych demonstrantów. W Łukowicy 
poległo podczas bójki między stronnictwami 
dwóch wyborców, a kilku innych śmiertelnie 
poraniono. W Trnowie iw Filipopoln 
publiczność demonstrowała przeciwko księciu. 
W Trnowie obnoszono po mieście karykaturę 
księcia Ferdynanda, którą wkońcu spalono 
publicznie wśród okrzyków: „precz z tureckim 
szpiegiem!“ W Szumenie przyszło do krwa: 
wej walki między ludnością chrześcijańską a 
muzułmańską, Ludność bułgarska pod wodzą 
urzędników i członków komitetów macedoń- 
skich uderzyła na Mahometan i ciężkich do- 
pnszczała się wybryków. Dotychczas podobno 
liczba zabitych i rannych podczas agitacyi wy- 
nosi około 400. 


Groźny strejk. 
Armentières, Poseł socyalistyczny J aures 
przemawiał wczoraj wieczorem na zgromadze- 
niu, w którem brało udział 6000 robotników 
tkackich. Zapewnił on, że posłowie poprą usi- 
łowania strejkujących, — Uchwalono porządek 
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dzienny, postanawiający dalsze prowadzenie 
strejku oraz protestujący przeciwko wysyłaniu 
wojska na terytoryum, objęte strejkiem. 


0 Koreę. 


Londyn. „Times* donosi z Tokio: Pogłoski 
o wysłaniu wojsk japońskich do Korei, są nie- 
uzasadnione. Donoszą, że Japonia domaga się 
od Rosyi, aby spełniła swoje zobowiązania, ob- 
jete traktatem mandżnrskim i aby z Mandżu- 
ryi wycofała swoje wojska. Cə do Korei, Ja- 
ponia nie dopnści, aby inne mocarstwo objęło 
ją w posiadanie. 
OE E DENTA za 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi. 


NADESŁAN E. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redskeyij 


i Sirolin 


| do nabycia w aptekach, po 4 K, na receptę 
Przez najwybitniejszych łekarzy polecany w chorobach 
płucnych, chron. nieżytach przewodów oddechowych. 
zołzach, infłuency. 1490 32 52 
Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu 


Drow! Adolfowi Nichthauserowi, 


adwokatowi w Krakowie, składam niniejszem, 
za gorliwą i skuteczną pomoc w trudnej spra- 
wie, dotyczącej mego dozgonnego bytu, publi- 
czne serdeczne podziękowanie, 2667 


Tadensz Kaźmierz Czerwiński 
Dr. Józef Dallet 


otworzył 2646 2 3 


Kancelaryę adwokacką 


w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy, L. 11. 
I piętro, róg ulicy Zielonej. 


Dr Karol Lewandowski 


otworzył 
kancelaryę adwokacką 


w Krakowie, ul. Floryańska 1. 16. 


-_ Okulista dr LANGIE 


powrócił i ordynuje 2589 5 5 


w domu przy nl. Sławkowskiej, L. 31. 


pe Abbazya. 
Dr Bolesław Kostecki 


wrócił z Karłsbadu i ordynaje, jak lat ubie- 
głych „Postgebaude". 2355 10 


Na cały Świat wysyła się od 38 lat francuską 
wódkę Brazaya zo solą Z porę:zeciem prawdzi- 
wie naturalny wytwór. Środek do nasierania w za- 
ziębienia wszelkiego rodzaja, reamatyzmie itd, śro- 
dek do pielęguowania ust. zębów i włosów. Datać 
można w najwybitoiejszych hartownych i cząsuko- 
wych składach aptecznych. w aptekach. w nandlach 
materyainych, perfamerysch itd. Wyborny Bra- 
zaya Alkohol de Mentha. W Krakowie można. 
dostać w aptece Konstantego Wiszuiowakiego, K. 
Jahra (dawn. F. Gralewskiego). w handia A Ha-, 
wełki, e. k, nadwor. dost, Reima i Ski, Romana 
Drobnera i w przedniejszych haodlach drobiazgo- 
wych. 2448 7 10 


Kursa telegraficzna p 


Wiedeń, 23 października. Zamknięcie giełdy o g. 4 08. 

Akcye ausiryackiego Zakładu kredytowego 65975, 
Akoye węgierskiego sakładu kredytowego 723*—, Akcye 
kaglkasku 27476. Akoye Unłonbanku 5623 —. Akoye 
Lónderwauku 416—. Akcye Baukvervinu 48225 Akoye 
Bodencrodit 938—. Akcyć Galicyjskiego Bantu hipote- 
aknogo —'—. Akocye ko'ci państwowych 656'—, Akoye 
H d południowej 77:75. Akoyo N, Tramwaye lit. A, 
—— Akoye N. Tramwaye lit. B. Akcye ko- 
lel Elbethal 425'—. Akcye kolel Północnej 5485 Ak- 
oye kolei Cserniowieokiej K/7.—, Akoye Alpiny 881 50. 
Akcye Rima Muranyi 466'50. Akcye Pragskiego Towe- 
rzystwa żelaznego 1691 —. Akoyo fabryki broni 361 50 
Akoye tureckie tytoniowe 655 —, Gal. karpackie akoyj- 
no Towarzystwo naftowe 1093, Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 4766 Renta majowa 100'16. Austryack» 
renta korcnowa 100'10 Węglersku renta koronowa %7 65, 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziamakisgo 9875. 
4'i, Iiery Banku krajowego 8875. 4'/,0/, Listy Banku 
krajowego 10215. 4'/ Bank krajowy 10247, 4'/, Listy 
Banku hipotecznego 9860  4'/45/, Ldsty Banku hipote- 
oznego '01456 50, Listy Barku hipotecznego 112 —, 
4'[, Galicyjskie obligacye prepinacyjne 9975 40), Ga- 
licyjska pożyczka krajowa s rcku 1893 9945. 4'/, Po 
Życzka m. Lwowa 4626. Losy tureckią 181'—, Marxi 
11735. Buble 253:—, 

Cukier 1960 spokojny. Spirytus słabszy 43'—, Nafta 
niezmieniona. 

Usposobienie: Mimo berlińskich kupień arbitrage przez 
budapeszteńskie wypłaty uciskane. 


—' 
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Cennik Izby hkandiowej I przemysłowej 
w Krakawie 
s 23 października 1909 r podglnz 1 w połndnie. 


Korony. 

i Weiz acz żądaj 

Bablo papierowe. . . Y | dE dk — 254 d 
Marki niemieckis . . « . . . . «. « H7 — 117 80 
Franki papliorowe „ . „ « >: « « f5 — 26 50 
Dwsudziestofrankówki w słocio - . « 18 — 19 10 

IL. Listy zastawes, 
se zantaw, Banku hipoś 111 60 119 50 
11,0, Listy zastawne Banka bipoteos 101 -- jog — 
WA E z > . Aas — 98 78 
UJ, Listy sastawne Banko krejcw A 50 102 60 
itj : 8 75 V9 50 
1 Listy aeai gal Tow kred.ulom Bleck, s8 — — — 
Ph a a o 4 u s“llotnie 8825 — — 
ki o a 3 v s s»Ńó-leętnie 4895 98 65 
galicyjskie wani | = 
1 oyjakio obligacye proplawjyjna 9935 100 26 
A Pożyozka krajowa sZ 1485. 98 75 9975 
eih „  miasia Uwogs ,.,, 9599 989) 
: „ s s +. + « 101 25 102 25 
LWA Śwligecye kommans Banky tej, 101 76 109 76 
Erh a 101 — 102 — 
4; a Kolejowe . . « sa o. 9BU 89 60 
dY, Lory. 
Losy misma Krakowa. . . . „ . : 80 — 83 =n 
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Poea 


Nauczycielka 


prowadząca naukę systemem szkolnym poszu- 
kujs lekoyj w godzinach przedpołudniowych. 

Bliższa wiadomość w cukierni Wgo Slermon" 
towskiego, Bracka 8. 2669 


Szkołę kroju i szycia 
otwiera w |Krakowie z dniem 1 listopada 


dyplomowana krawczyni warszawska. 
Ulica Stachowskiego 5, II p na lewo. 


2660 1 6 
wąskotorowe, uży- 
2 lokomotywy wane, w doskonałym 
stanie, natychmiast tanio do sprzedania. 
Juliusz Weiss, Lwów, Dom naftowy. 2665 


4 i 


Były kucharz, który jako taki pełnił 

obowiązki przez 8 lat w Skoczyskach, 

a następnie w sanatoryum Dra Dłau- 
skiego, otworzył 


Restanrację „ ZakOJANEM 


przy ul. Jagieliońskiej 48. 
Polecam pokoje słoneczne, dobrze na 
zimę zaopatrzone, od restauracyi od- 
dzielone, z atrzymaniem od 2 złr. 50 ct. 
Stoliki osobne. 2662 1 3 
T. Wieczorek. 


GALAUGI LJ VIL LI OIKUB MY YYY j WIE 4 | Aaaa 


Po ukończonej nauce modniarstwa 
w Wiedniu — świeżo otwarty 


Salon Mód 


| 2468 13 


„kieleny' 


| kapelusze rozmaitych fasonów, dzie- 

| cięce, żałobne gotowe i na zamó- 

wienie. Przyjmuje się kapeiusze do 
ubierania i przerabiania. 


' EJ Ceny niskie. WA 
(Ulica Grodzka Nr 39, piętro I. 


FE AZJA AUDOGYJ ILGCH W 


poleca P. T. Paniom 


AIU T UNY 


ai MAEV V» 


| FIRMĄ: 


Młodszy pomocnik handlowy 


potrzebny zaraz lub od Nowego Roku 
w magazynie modnych towarów męskich 
A. Skórczewskiego i Polakiewicza w Kra- 
2577 kowie, ul. Floryańska 13. 45 


Fachowi mają pierwszeństwo. 


Szczepy owocowe 


wysyłam do każdej poczty i stacyi we właści. 
wej porze, — JABŁONIE, GRUSZE, ŚLIWY 
i CZEREŚNIE sztuka 50 ct., 10 sztuk 4 złr. 
75 ct; BRZOSKWINIE, WIŚNIE, MORELE, 
WĘGIERKI, NEKTARYNY, DRZEWA, ozdo- 
bne KRZEWY itp. — Cennik z objaśnieniem 
pomologicznem wysyłam opłatnie każdemu. 
E. UKLAŃSKI, Zarząd ogrodów w Olszy, 
Dwór, o. p. Kraków. 2298200 


Bibułki, liście do wieńców, 
palmy i trawy zasuszone, 


oraz wszelkie przybory 
do KWIATUW poleca 


H. KRETSCHMER 


RYNEK, L. 10. 


2612 4 12 


Pierwsza Droguerya 
wa: $. Wiśniewski 


w Krakowie, $tradom *%, 
poleca po przystępnych cenach: 
Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne; 
Bay-rum i Esencyę łopianową, świetnie 

działające wody na włosy; 
Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedynie 
prawdziwe do przyciemniania włosów; 
Woda Prof. Cybulskiego, najlepszy śro- 
dek do pielęgnowania ust; 
Pasty do zębów, Pudry krajowa i za- 
graniczne; 
Perfumy francuskie; 
Woda kolońska, Saszetki do bielizny; 
Środki przeciw wszelkim owadom; 
Esencye i Olejki do faubrykacyi wódek; 
Artykuły gumowe hygieniczne; 
Zioła według Ks. Kneipa; 


powiększyłem znacznie swój 


HANDEL KORZENNY 


jakież Skład farb, pokostu i la- 
kierów bursztynowych do podłóg, 
skład farb fasadowych firmy F. X. 
„. Wellspacher w Wiedniu we wszyst- 
s kich kolorach po cenach bardzo przy- 
ł stępnych. 2659 1 4 
© Ręcząc za szybką i rzetelną ob- 
„ sługę, pozostaję z szacunkiem 

M 


MAMŁEURK LN 


A. BAUM, 
Kraków, Mały Rynek 6. 


Wielki wybór 


herceńskich 
po rozmaitych canach do nie- 
dzieli przy Placn Matejki 
Nr 2. 265223 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić {f 
P. T. Publiczność, iż znany od szeregu lat 


ZAKŁAD FRYZYERSKI dd 
pod firmą ü 

e) 

ja.) 


Józef Nowak, dawniej M. Doenilg, w 
Rynek gł. l 17, 
odtąd będę prowadził wyłącznie pod moją 
firmą 2623 2 8 


4 
JÓZEF NOWAK : 


w Rynku gł. l. 17. 


Dziękując za dotychczasowe wzylędy 0 
P. T. Publiczności, polecam się i nadal. % 


„, Z głębokim szacunkiem < 
Józef Nowak, Rynek l. 17. ta 


Zakład św. Józefa 


DLA OSIEROCON. CHŁOPCOW 


w Krakowie, 
ul. Karmelicka 1. GB, 
poleca na obecną porę: 
Szczepy owocowe pięcio- i sześciole- 
tnie, jabłka, grusze, śliwki, wiśnie i 0- 
rzechy włoskie, sztuka 1 kor. 100 szt. 
95 kor.; śliwki węgierki, bośniackie sil- 
ne i rosłe, szt. 1 kor. 50 hal; krzewy 
owocowe: agrest i pożeczki wysoko- 
pienne po 1 kor. 50 hal, krzaczaste 
po 40 hal. za sztukę; maliny 6 kor. za 
sto sztuk. 

Cebulki i kłecze kwiatowa: hiacyn- 
ty po 20, 25, 30 i 40 hal; tulipany, 
narcyze po 6, 10 i 12 hal.; krokusy po 
3 hal. za sztukę. 

100.000 sztuk 
konwalii do pędzenia 100 szt. 8 kor., 
1000 szt. 25 kor., do sadzenia w grun- 

cie 1000 szt. 5 kor. ’ 

Z roślin doniczkowyca polecamy 
szozeęgólmie: cztery pary. wawrzynów 
(laurus nobiiis)-mające 2 m. 50 ctm. 
wysokości a 1 m. 50 ct. średnicy (ko- 
losy) para 100 koron. Wszelkie inne 
rośliny po nader umiarkowanej cenia. 

Cennik na żądanie przesyłaniy opłutnie. 

Zakład poleca także 4 parcele pod 
budowę od ul. Bogatej i Karmelickiej. 
bliższa wiadomość w dyrekcyi tegoż 
m Zakładu. 2486 6 16 
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KANARKÓW Ç 


> | przy Magazynie sukien dam- | Materyały apteczne i wszelkie środki 
„ | skich p. Antoniny Niżyńskiej. do pielęgnowania ciała, wyrobu wła- 
A Momo ZPN w = snego 1 zagraniczne. 1858 23 0 
4 = = m 

4 iniejszem mam zaszczyt oznaj- 

> mić P. T. Publiczności, iż 


W jętyku polskim i niemieckim 
w 2 miesiącach pod gwarancyą 
przygotowuję do 


EOEZAMINI Z rachunkowości 


państwowej, kupieckiej, ogolnej 
(pojedynczej i podwój. buchal- 
teryi). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, korespon- 
dency1 handl., kaligrafii. steno- 
grafii i języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę- 
bnych w biurze wzorowem dla 
ćwiczeń pod kierunkiem egza- 
minowanego rut. rachmistrza, 


Kraków, 249020 
ul. Dietlowska 68, II piętro. 


Dla Pań nauka oddzielnie. 


Nauka języków: włeskiego. > 
© gielskiego i rosyjskiego. 


Wszelkie tlemaczenia. Kraków, ul. 
Łazienna 5, I. p. korytara na lewo. 
2380 13 0 
W Andrychowie 


jest do sprzedania obszerny 


Dom piętrowy murowany z ogrodem 

w rynku. Cena 6000 złr. — Zgłoszenia 

przyjmuje pod 2640 Administracya „N. 
Reformy*. 2640 2 4 


Słynne w świecie jabłka zimowe 
wysyłam natychmiast 5-klg. koszyk pięknych, 
smacznych jabłek zimowych opłatnie za zali- 
czką 3 K 50 b, cetnar metryczny 80 K loco 
stacya kolej. Zaleszczyki, — Śmalcu gęsie- 
go nietopionego 5-klg. koszyk 14 K, gęstny 
lub wołowiny 8 K. A. Nussbrauch, Za- 

Jeszczyki. 2639 3 4 


Agentów 


do sprzedawania wydawnictw ozdobnych, re- 
ligijnych i popularnych, przeważnie nowych i 
bez konkurencyi, w języku polskim i niemie- 
ckim poszukujemy za 
prowizyą najwy sza i nagrodami. 
Zgłoszenia z podaniem obecnej czynności 
prosimy adresować Z. W. R. 23 poste restante 
Koeln (w Niemczech). 2402 13 20 


r. DEMY | 


Przestroga 


dia Szan. Publiczności 
nabywającej moją 

Kierbntę z Raczką. Nienczciwej 
konkurencyi udało się na- 
śladować moją ochrouną 
Markę wprowadzając. 

Raczkę z kwiatem, naśladując 
zupełnie obwódki, wzór, 
kolory moich papierów, te same na- 
zwy gatunków, ceny, obwódkę, łu- 
dząco podobną banderolę, tak, że 
kupujący niezważając badawczo, w 
błąd wprowadzony został, 

Znalazły się handle postępujące 
podobną drogą, a mając większy 
zysk, łatwo tą 

Kierbatę zbywały, działając na szkodę dobrze 
od 40 lat zaprowadzonej mojej 

Herbaty z Rączką. 
Skonfiskowałem przez Sądy wielkie 
zapasy etykiet u głównego fabry- 
kanta, toż samo w kilka handlach 
większych miast te naśladownictwa, 
i procesy są w toku, tak przeciw 
glównemu sprawcy, jakoteż jego od- 
biorcom. Po ukończeniu tej karnej 
sprawy ogłoszę ich nazwiska, 

Na razie przestrzegam Szan. Pu- 
bliczność, która moją 

Herbatę nabywa, aby bacznie zważała na 
Rączkę, na napis Monopol i na 
wodny znak papieru. 

Usilnie proszę, aby każdy, w któ- 
rego posiadaniu znajdowałaby się 
podrobiona — nawet już z 

Herbaty wypróżniona — paczka, zechciał 
mnie ją łaskawie przysłać i wymienić 
handel, w którym tę 


Herbatę nabył, za co bardzo obowiązanym 


będę. Naśladownictwa te są u mnie 
do oglądania wystawione. 


MAGAZYN HERBAT i WIN 
Juliusza Grossego w Krakowie 
2314 4 4 


rocznie oszczędzi każdy przez zakupno 


STARA PRZYRZĄ 


90 
DU DO GOLENIA 


(BRZYTWY BEZPIECZEŃSTWA). 


Każdy bez przygotowania i nauki sam golić się może, bez skaleczenia się. 


b Cena sztuki 1O koron. ZR 
ZALETY: 


<0 
vw 


1. Nie ma uciążliwego czekania w golarniach. 


tych przypadków. 


. Najlepsza ręka uajzgrabniejszego golarza nie goli tak czysto jak brzytwa bezpieczeństwa. | 
. Mężezyźni z czułą skórą, którym zwykłe teraźniejsze golenie sprawia pieczenie i ckliwość 

skóry, oswobodzeni zostaną od tej plagi przez użycie brzytwy bezpieczeństwa. | 
. Nie ma prędszego golenia, jak tylko brzytwą bezpieczeństwa. | 
Oszczędność na czasie i pieniądzach przez zaniechanie częstych chodzeń do golarni. 


Niebezpieczeństwo skaleczenia się jest zupełnie wykluczone. 
. Podróżni na statkach i w okolicaen, gdzie trudno jest o golarza, nie są zależni od 


A 


EF. ZA. 


Kraków, Rynek gł. 
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Szkoła Tańców 
WAIUJYGJWY i SYNA 


w Krakowie, Rynek gł. L. 24, vis-a-vis odwachu. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. interesowanych, że Wykłady 
Nauki Tańca podobnie jak dawniej, rozpoczynamy z dniem l-go i 15-go każdego mie- 
siące, oały zaś kurs trwa do maja. Oprócz kursu wstępnego, estetyki salonowej i 
zwykłych tańców salonowych, wyuczamy na żądanie takže tańców scenicznych, solo- 
wych i nowszych salonowych jakoto: Pas des Patineurs, Warszawianka, Pas de quarte, 
Boston, Węgierka, Chaconne, Krakowiak, 
menuetowy, Mignon, Cachucha, Pas d' Espagne, Arcadien, Pompadour, Wachington- 
Post, Czardasz, Bolero, Kozak lub Kełomyjka, Solo-Mazur, Turantella, Solo-węgierskie, 
Galop z figurami, Walc z figarami, Malettot, Solo szkockie, Faudango, Kör węgierski, 

Wykłady tańca oraz metoda, zastosowane są do najnowszych wynalazków na 


ix. 


polu estetyczno-choreograficznym. 


Dla PP. Studentów cena zniżona. — Wpisy przyjmujemy każdego czasu. 
Z poważaniem 
2886 8 15 K. Witkay i Syn. 
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wyłączne zastępstwo i skład w Magazynie Nowości 


= IR A 5 FR R Z 


ma 


Nr 44, Linia A-B. 2576.38 3 


Oberek, Imperyał, Gawot, Menuet, Wale 
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© Herbata z Brodów p! 0 © 0o dawien dawna ze swej dobrooi I zapachu znaną prawdziwa 


u 


HERBATE ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca hąrsqgel 


W. Adamowicza 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


1 funt „Familljnej* bardzo dobrej 
1 funt „Melange de Moskau 
1 funt „imperial“ cesarskiej. w oryginainem opakowaniu 360 
funt „Mouchów” z najlepszych herbat kwiatowych . 1-20 
NE Kawa Ceylon, znakomita. franco 5 kilo 

© Herbata Brodów! 8 Grzybki litewskie, aromatyczne 1 kilo. 


79 0 


> sę « 40 
w oryg. opak, najlev_.ej 2750 
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złr. 3:20 
Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) « Krakowie, ul. Jagieliońska 10. 


| 


E 


WR OE 


Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 
POLECA. 
Bukowski J. Ks. Krótka wiadomość historyczno-artystyezna o kościele Świętej 

Anny w Krakowie. Kor. 1—. 

Chrzanowski Ign. Okruchy literackie. Kor. 260. 

Treść: St. Konarski — Smutek Gabryeli. — Kornel Ujejski. -— Ideały 
Asnyka. — Album Pani Kostrowickiej. -— O pierwszej powieści 
Sienkiewicza. — Na wyspie. 

Ciemniewski Jan ks. dr. Poznanie i kształcenie charakteru, Kor. 4. 
Gabryl Fr. Ks. Dr. Metafizyka ogólna czyli nauka o bycie. Kor. 8—. | 
Gostomski W. Z przeszłości i z teraźniej:zości, studya i szkice krytyczno-lite- 

rackie. Kor. 450. 

Pamiętnik Generała Jana Weyssenhośfa, z portretem autora wydał Józef 

Weyssenboff. Kor. 450. 

Gruszecki A. Zwycięzcy, powieść. Kor. 3. 
Hertz Benedykt. bajki. Kor. 2. 
Laskowski K. Melodye. Kor. 2:60. 

Matuszewicz-Gedroic Antonina. Biały demon. Nowele i Fantazye. Kor. 4. 
Słowacki J. Genezis z ducha. Pierwsze wydania krytyczne z komentarzem 
treści i formy, opracował W. Lutosławski. Część pierwsza. Kor. 3. 
Stattlerowa Cecylia, Stattlerówna Helena, Klementyna i Marya. Poczye, K 3:30. 

Tatarówna Stefania. Poezye Buddha. Kor. 2—. 
Żeromski St. Opowiadania. Wydanie trzecie. Kor. 3.20. 


Do nabycia we Wy księgarniach: 2595 34 
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Przedsiębiorstwo 
król. 
austryackich kolei 


Józef J. Leinkauf $ 


NLWYOW. PLAC SHOLICI 3, p 


POLECA © 


dowozowe ces. 


> 


jaństwowych. 
0 w ają nowe sprowadzane © 
Spedycye wsze waz 
P w» rodzaj. «w» WOZY MEBLOWE. $ 
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DE m z Ti as 
Ery o amana Lipski 
w Krakowie, hotel Saski L. 3, 
poleca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich 
z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oraz srebra 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlevsz. gatunku, 
sprzedając po cenach tabrycznych. 

Obrączki Ślubne i zaręczynowe w największym wyborze. 

Przyjmuje wszelkie reperacye. —<— 2602200 


org. 
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PIĘKNĄ, BIAŁĄ, JAK MLEKO, PLEC} 


nadaje jedynie aptekarza O. BALASSY angielskie 
= MLEKO OGORKOWE. === 
> MLEKO OGÓRKOWE odznaczone złotemi mcdalami na wystawach w Londynie, Paryżu g 
i Wiedniu, usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, wągry Ą 
i t. d, nadaje twarzy dziwnie młody wygląd, jest wobec tego R 
jedynym środkiem piękności. 2600 3 10 
Cena 2 korony Puder ogórkowy 1 kor, 20 hal. i 2 korony. 
Mydłu ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „Balassa“, 
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi: 

Apteka ZYGM. RUCRERA we LWOWIE, 

w PRZEMYŚLU: Apt. F. BREYERA, plac „na 
Bramie” L, 4. 


pE TA- si ti i PZZ 


iek. skład Singera maszyn i 


H szycia | i haftu 


ajw 
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 
J. EWWZAANICIKAIEGO 
4 A w Krakowie, Rynek główny 18, 

$ + poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
zez an S : Tuz najnowszej konstrukcyi , odznaczające się zupełnie 
R, = 23 cichym i lekkim chodem, dokiadnem wykończeniem 

TEE) ASH i nadzwyczajną trwałością. 


"yi Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiegn szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 zir. 
Gotówka 100/, taniej. 42 40 I 
Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie. 


i Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używane 


P PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- CAUVIN’ A 


f Srodek popularny od dłuższego CZASU, ekono- 
J miczny, łatwy do użycia. Czyszeząc krew, daje się 
U zastasować prawie we wszystkich chorobach chro- 
| nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
È katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u a, 
A oruczoły, osłabienie DETWÓW, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemi, złom 
Ą trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. & 


450 0 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


"Dra FRYDERYKA LENGIELA 
AMA brzozew y 


" Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, zneny jest ed niepamiętnych czasów, jako naj- 
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle $ 
przepisu wynalazcy przyrządzie w drodze chemicznej jako balsam, $ 
w takim razie dopiero nabier.qprawie cudownej siły. j 

Jeżeli wieczorem posmi ajemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już mazaju rz rano odpadają prawie nie- f 
znaczne łupieże ze skóry która staje sio „szezto lśnią- H 
co białą i delikatną. i 


wątrobiane, blizny, czerwoność nosa. stłuszczenie itXszelkie inne nioczystości cery, Cena £ 
słoika z opisem ożycia 1 złr. 60 ot. Dra Lengiele waydło bonzo sowe, nałagodniej- 4 
sze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ot. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Kuckera; | 
w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. $ 
Schmiedt & Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie jg 
uM, Adlera, J. Niesołowskiego; w Bielsku u Alfr. Blamenthala i w drogueryi A. Haas. $ 


S=5ą 


Sobota 24 Października |“ 


to chce zdać egzamin % rach. 
kupieckiej, raczy się zgłosić: 
Kalwaryjska 47, I. piętro, Pod- 
górze. 2523 8 10 


Cukiernia 
pierwszorzędna, świetnie się rentując? 
do sprzedania. . 
Zgłoszenia pod 2636 przyjmuje A% 
ministracya „N. Relormy*. 2635 26 


5 i s „k 
„Pension Lithuania 
w KRAKOWIE, ul. STUDENGKA Nr. 2, | 

poleca pokoje elegancko i wygodnie 

urządzone z usługą, od 2 koron — NA 

doby lub dłużej. — Na żądanie poda 
wanie potraw. 456 38 0 


z ustrzami 


Słynne brzytwy ‘ksieni 
Arbenza "yu 


i tejże firmy nożyki do nagniotków 


poleca YW. EH ALSKI 


2440 handel żelaza. Kraków. 820 


— 


10 koron dziennie 


zarobku dla kazdego łatwo i uczciwie  Zgło” 

szenia pod M. V. 3250 przyjmuje ekspedy* 

cya ogłoszeń G. L. Dauba & Co, Frankfurt n. M. 
2838 6 10 


Kont. komis. Zakład sprzedaży 


ma do sprzedania: 


Szafa stars bogato rzeźbiona z herbami i fi- 
gurami, Szała dębowa szufladowa antyczne 
z bronsami bogato rzeźbiona, Sekretarzyk m8- 
hoń. z bronzami antyk, Biuro amerykańskie 
orzech. antyk., Serwantka antyczna, Zegary 
stare, Kilka kawałków z mebli mahoniowych 
Wazy chińs. porcelanowe, Bronzy rozmaite, Ko- 
moda empir inkrust, z bronz., Kredens ozdobny 
mat., Obrazy olejne, Biurka renesans i barok 
rzeźbione z bronsami i inne różne rzeczy, ora’ 

garderoba. 1756 46 0 

Lecpoldyna Machowska, 

w Krakowie. ul. Szewska L. 5, |. piętro. 


- WOLNOMULARZE 


czyli tajemnice lóż masońskich 
powieść 2508 6 10 
wychodzi w zeszytach po 10 ct. = 20 h. 
Do nabycia w Krakowie: w agencji 
pism J. Hopcasa i A. Salomonowej Pl: 
Maryacki 2 i w kiosku przy ul. Die- 
tlowskiej, jakoteż w księgarniach, u kol- 
porterów i t. d. Zeszyt pierwszy prso 
syła na prowincyę bezpłatnie. 
R. LANDAU, 
we Lwowie, Czarnieckiego 3. 
wyższej szkoły (Alm 
Absolweni roA handl, he 
kowie (włada językami niemieckim, fran“ 
cuskim, angielskim i rosyjskim) poszu* 
kaje posady w Galicyi lub w Króle- 
stwie. — Zgłoszenia pod 2593 przyj” 
muje Admistr. „N. Reformy". 2693 3 0 


m 
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e NA JODZIB ZELAZA NIRZMIENNYM 04 
Aprobowane 


przez pams 
Akademią medyczną 
ad w Paryżu, adoptowane 
ag przez Formularz E 
Nala cialny francuzki, sank- 
4855  cionowane przez radę 180b 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własn: ści Jodu 
i żelaza, pigutki te skutkują wyłączuie, we 
© srszystkich rodzajach chorób, któr» wywo- 
luje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
€: ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
© bezskutecznem; w Chlorvzie (bladaczce), 
© wLeucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio= 
8 we regułarnościj, w Suchotach, w Syñlis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania kon:tytucyi limfatycznych, 
w słabych lub osłabionych. 
ÓĆ NB.— Jod nieczystego lub zepsutego 
6Q żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
Q irzaźniającem, Jako dowód czystości © 
autentyczności prawdziwych Pigulek 
© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- TEK 
@ siniejszy położony u spo- J Pf anea 
GU zielonej etykiety. PR 
e Apteharz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 


800968 CE AAE i 
2730 


Przepiękną 
jest delikatna, biała i miękka cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nieczy- 
stości skórnych. Ażeby to osięgnąć, 
vrzeba się myć codzień 


Liliowem mydłem Borqnamna 
ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy; 
wyrobu 
Bergmaun'a i Śpół w Dreźnie” 
Djeczynie n. Ł. 


- K. Jahr, 
W. Redyk, 4 
Y, Wiszniewski, 
Bartmański i Sp,, 
L. Rosenberg, p 
J. Hanak, droguet: 
Anast. Froncz, n 
F. Zopoth i Sp., » 
K. Jędrzejowski, » 
J. Klemeusiewicz” 
wa, droguorya. 
J. Reim i Spółka 
Ruman Drobnet, 
St. Rożnuwski; 
Stanisł. Pawłows”” 
Jan Michnik; 
R. Jakubowski śP"' 4 
L. Georgeon aP, 
T. Kwieciński jA 
A. Karpiński, pa 
J. Kułodziejow® 
t Ad. Janukajtisi ag 
w WADOWICACH: Kaz. Homm 
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w BOCHNI: 
w N. SĄCZU: 


n 


w RZESZOWIE: 


" 


Rządca Drukarni L. K. Górski 


